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W HISZPANJI LEJE SIĘ KREW 
Rząd madrycki skonsygnował wojska, które opanowały Barcelonę.— 
Republika Katalońska przestała istnieć.—Dramatyczne ataki na pałac 

rządu rewolucyjnego. — Dwa zamachy na premjerą Lerroux 
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W Madrycie i na prowincji walki uliczne trwają 
Okręty wojenne Paryż, 7 października. 

(PAT) Specjalny wysłannik PAT'a 
ponosi z Barcelony: 

Ogłoszona wczoraj wieczorem „nie 
POdleglr republika katalońska związku 
RPUblik Iberyjskich" po l l - t o godzin
om istnieniu należy już do przeszłości. 

Przebieg tragicznej nocv barceloń-
^ej, która miała zdecydować o losie 
!*Paratyzmu katalońskiego był nastę
p c y : 

Ó go'dz. 20.30 szef autonomia-ego 
tydu katalońskiego Companvs ogłosił 
[balkonu Generalitad rozentuzja2mo-
J'ariym tłumom deklarcję rządu, w któ-

powiedziano m. in.: „Si ły monarclii 
Juczne I faszystowskie objęły władzę 
\ Hiszpanii i zagrażają ustrojowi repti-
^kaiisklemii. Wszyscy dobrzy republl 

^ ^n io muszą się temu przeciwstawić. 
" ' U j J ^ o u J a nie może odmówić oop?.rcia 

"';. ' J ł Jd.°wi Hiszpanji w Jego walce o wol-
• £sć. Katalonją zrywa wszelkie stosun 

IT instytucjami rządu madryckiego. 
J4d kataiotiskf proklamuje ninlelszem 
^s tan ie państwa katalońskiego, które 
,. 'idzie w skład związku republik ibe-
^'sklch. W tej uroczystej chwili cała 
M^dza przechodzi w ręce ludu kataloń 

,eRo, parlamentu I rządu". 
5 D ^ 0 ogdz. 20-ej panował na mieście 
.. u«ój, utrzymywany przez zorganizo-
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rojone patrole. Pierwszą czynnością 
^ e g o rządu było zwrócenie się do 
b o i s k o w e g o gubernatora Katalonji gen. 
ito t e t.z zapytaniem, czy gotów iest pod 
Q r*adkować się nowemu ustrojowi. 
Wf' Batet z pochodzenia katalończyk. 
j|Strzegl sobie godzinę czasu do namy-
\1 ale przed upływem tego czasu woj 
^.hiszpańskie, znajdujące sie pod je-
kdowództwem, 
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RZĄDU KATALOŃSKIEGO. 

Walki o pałac 
rządu katalońskiego 

kazuje się, że władze centralne w 

r, pa" 3 
tego 

Diu^ycie natychmiast po proklamowa
l i samodzielnego państwa katalońskie 
Hja

wVdały rozkaz gen. Batet wvstąple-
se

l

D

 2 całą energją przeciwko ruchowi 
|w ratystycznemu. 

Z

£OCZEŁY SIĘ KRWAWE WAL-
; , K I W OKOLICACH PAŁACU. 

R i , strzały padły ze strony mil i -
r^diu u ° P ° w ' e d z i a ł a sie po stronie 

v V n , katalońskiego. Milicii udało się 
- oddziały regularnego wojska 

fed^ariskiego w boczne ulice. Rvchło 
zmobilizowane zostałv wszyst-ijna,< 

Przygodni mówcy wzywali obywateli 
do obrony wolności i niepodległości Ka 
talonjl. Tymczasem gen. Batet opano
wał lotnisko cywilne, z którego arty
leria zaczęła ostrzeliwać pałac rządo
wy. Wojska hiszpańskie zbliżały się 
do pałacu pomimo zaciętego oooru mili 
cji. Około godz. 3-ej nad ranem wojska 
hiszpańskie zdołały przedostać się pod 
pałac rządu I ratusz 
I ROZPOCZĘŁY FORMALNE OBLĘ

ŻENIE. 
O godz. 5-ej nad ranem gen. Batet wy 
stecował do Companys'a i członków 
rządu katalońskiego ultimatum, w któ-
rem pod groźbą zburzenia pałacu zażą
dał kapitulacji. 
PREZES COMPANYS NIE USTĘPO

WAŁ-
Przez radjo wzywał katalończyków do 
wytrwania w walce. Podczas tego prze 
mówienia wojsko hiszpańskie wspoma
gane przez artylerję dokonało szturmu 
Companys ponownie stanął przed mi
krofonem, rzucając na- ->dowi kataloń-
skiemu 
OSTATNIE WEZWANIE DO WALKI. 
Było już jednak zapóźno. Około godz. 
7-ej nad ranem wojska hiszpańskie 
wkroczyły do pałacu. Gen. Batet zbli
żył się do Companysa w celu areszto
wania go. 

Chylę czoło 
przed pańską odwagą! 

Companys oświadczył: „Żałuję, że 
nie udało nam się wykorzystać wspa
niałej okazji do odzyskania niepodległo 
ści kraju". 

Gen. Batet odpowiedział: „Chylę 
czoło przed pańską odwagą". 

Prezes Companys i wszyscy człon
kowie rządu niepodległej Katalonji zo
stali aresztowani. Prezydent prowizo
ryczne] republiki kataiońskiei Azana 
zbiegł. Nie odnaleziono również wszyst 
kich przywódców ruchu. 

O stłumieniu powstania katalońskie
go i aresztowaniu rządu katalońskiego 
władze hiszpańskie powiadomiły przez 
radjo cały kraj. Companys i członko
wie rządu niezależnej Katalonii 
STANĄ PRZED TRYBUNAŁEM KON

STYTUCYJNYM. 
Pomimo kapitulacji w całej Katalonji 
trwały jeszcze rano utarczki drobnych 
grup powstańców z wojskiem hiszpań-
skiem. Dopiero po południu woiska o-
panowały całkowicie sytuacje. 

Gmach rządu katalońskiego, ratusz 
oraz siedziba urzędników i agentów 

^ I IHJ? hiszpańskie w liczbie 10.000 
u tJY> znajdujące sie po 

p-»tct. Ewentualność te 
pod komendą 

C i -wemuainusu ie przewidy-
^nipanys, który liczył na oddaną 
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nsilicie w liczbie 20.000 
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katalońskiemu zmobili-
PC, - milicii. 

mocy rozgorzała walka uliczna. 

handlowych i przemysłowych, a więc 
te ośrodki, które stawiały największy 
opór, zostałv poważnie uszkodzone 
przez og !eń artyleryjski. 

Powstanie katalońskie pociągnęło 
wiele ofiar w zabitvch i rannych. Cyfr 
ścisłych żadna ze stron nie podaje. We
dług źródeł prywatnych, 
POLEOł.O 40 OSÓB. A RANNYCH 

JEST ZGÓRA 300 OSÓB. 
Do portu barcelońskiego zawinęły dziś 
okręty wojenne. 

Paryż, 7 października. 
Z Barcelony donoszą: Hiszpańska 

policja rządowa dokonywa licznych re 
wizyi we wszystkich dzielnicach mia
sta, rozbrajając powstańców. Około ko
szar gwardji cy>vi!t ej między wojskiem 
a rewolucjonistami wywiązała się dłu-
got:'>ći& strzeLMna. W M;rdze w 
Barct-ioiiie znajdują sic obecnie zwtr.ki 
24 ofiar poległych w starciach ulicz
nych. 5 rannych zmarło w szpitalu. 

Uwięzieni członkowie rządu 
na pokładzie parowca 

Paryż, 7 października. 
(PAT) Na pokładzie parowca „U-

ruguay" na którym przewieziono pod 
strażą byłego prezydenta Katalonji 
Companysa, znajdują się prócz niego i 
inni członkowie tymczasowego rządu 
katalońskiego. Pozatem przewieziono 
na pokład statku przewodniczącego par 
lamentu katalońskiego Cadanoyasa, 
radcę do spraw wewnętrznych Tarra-
dellasa oraz b. radcę Comasa. Areszto
wano również i internowano na statku 
burmistrza i wszystkich funkcionarju-
szy miejskich. 

Paryż, 7 października. 
(PAT) Z Barcelony donoszą: W 

dzielnicy zamieszkanej przez robotni
ków, gdzie przeważają elementy socja 
llstyozne, od czasu do czasu słychać 
Jeszcze strzelaninę. W porcie, gdzie 
znajduje się duży rezerwuar benzyny, 
prawdopodobnie od kul wybuchł pożar. 

W Gerone miały miejsce również 
poważne walki między wojskami rza-
dowemi a rewolucjonistami kataloński-
mi. Zabito 5 oficerów wojsk rządowych 
w tern Jednego generała. Gen. Batet na 
czele poważne] kolumny wojsk udał się 
osobiśdie do Gerone celem opanowania 
sytuacji. 

Paryż, 7 października. 
(PAT) Z Gibraltaru donoszą, iż przy 

było tam wielu uchodźców hiszpań
skich, wśród których Jest rzekomo 3-ch 
byłych mitiTstrów. 

B. poseł litewski w Berlinie 
i k a z a i i g n a t » 

Berlin, 7 października. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj 

nc donosi z Kowna: 
W procesie o korupcję przeciwko 

byłemu postowi litewskiemu w Berlinie 

m i e s i ą c u w i c i i e n s a 

Sidikauskasowi zapadł ub. nocy wyrok. 
Sidikauskas skazany został na 6 

miesięcy więzienia z odroczeniem wy
konania kary na 3 lata. Motywy wyro
ku zostaną ogłoszone późniei-

wysłane do Barcelony 
Paryż, 7 października. 

(PAT) Z Madrytu donoszą, iż celem 
wzmocnienia wojsk rządowych w Bar 
celonie, kilka okrętów wojennych hisz
pańskich stacjonowanych w Kartagenie 
otrzymało rozkaz 
NATYCHMIASTOWEGO ODUZDU 

DO BARCELONY. 
Również 2 bataljony lcgji zagranicznej 
hiszpańskiej odkomenderowano z Ceu-
ty do Katalonji. 

Komendant wojsk rządowych w Bar 
celonie gen. Batet oelosił przez radjo 
zawiadomienie, iż wszelkie akty sabo
tażu w stosunku do wojska, jak rów
nież mające na celu unieruchomienie 
pracy bez względu na ogłoszenie sianu 
oblężenia będą karane z wielką suro
wością. 

Gen. Batet polecił eskadrze samolo 
tów przelecieć nad Barcelona rozrzuca 
jąc proklamacje zawiadamiające o pod 
daniu się rządu rewolucyjnego. 

Paryż, 7 października. 
(PAT) Z Madrytu donoszą: Zdecy

dowane stanowisko rządu premjerą 
Lerroux wywołało szereg wyrazów 
sympatji ze strony ludności Madrytu.. 

Rząd, którego położenie wybitnie 
się wzmocniło dzięki-stłumieniu powsta 
nia katalońskiego, podjął szereg zarzą
dzeń, mających na celu uruchomienie 
w dnfu Jutrzojszym prac. Ogłoszono 
rozporządzenie, że robotnicy i urzędni
cy, którzy nie stawią się jutro do pra
cy, zostaną wydaleni. 

Rząd madrycki zdecydował iż Com 
panys i jego koledzy pozostaną aresz
towani i postawieni przed trybunałem 
gwarancji konstytucyjnej. Zarządzenie 
to ma na celu uniknięcie konieczności 
postawienia Ich przed sądem wojen
nym. 

Prasa paryska 
o sytuacji w Hiszpanji 

Paryż, 7 października, 
(PAT) Prasa paryska komentuje wy 

padki hiszpańskie z rezerwa, czekając 
na ostateczne wyjaśnienie sytuacji. 

Dzienniki stwierdzają jednak zupeł
ną porażkę rządu katalońskiego. co nie 
wątpliwie wzmocniło sytuację rządu 
madryckiego, 
KTÓRY NIE OPANOWAŁ JESZCZE 
CAŁKOWICIE STRAJKU GENERAL

NEGO. 
„Petit 'Journal" jest zdania, że w 

kryzysie, jaki przeżywa Hiszpanja, sta 
nęły naprzeciwko siebie radykalna Ka
talonją i faszystowska Hiszpania. 

„Le Figaro" pisze, iż republika hisz
pańska może się utrzymać tvlko pod 
warunkiem, iż zachowa charakter kon
serwatywny. 

Hendaye, 7 października. 
(PAT) Dzisiaj po południu przybył 

tu pierwszy od wczorai oociag, pocho
dzący z Hiszpanji. 
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STRZAŁY do WILLI PREMJERA HISZPAŃSKIEGO c 
Przed decydującą akcją wojskową w Asturji.-Pogłoski o uciecz
ce przywódcy socjalistów.-Stan oblężenia w całej Hiszpanji 
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Paryż, 7 października 
(Pat). Korespondent P. A. T'a do

nosi z Madrytu: W tym samym czasie, 
gdy w Barcelonie rozgrywały się walki 
z powstańcami katalońskimi, w stolicy 
hiszpańskiej miały również miejsce po
ważne zaburzenia. 

Ogłoszony w całej Hiszpanji stan 
oblężenia pozwalał żołnierzom 
BEZ OSTRZEŻENIA STRZELAĆ DO 

REWOLUCJONISTÓW. 
W tych warunkach zajścia uliczne 

przybierały niejednokrotnie tragiczny 
charakter i pociągały za sobą w róż
nych dzielnicach miasta liczne ofiary. 
Oficjalnie podają, że w ciągu ubiegłej 
nocy zginęły 3 osoby, a rannych jest 
zgórą 50 osób. Jeżeli jednak sądzić z 
wymiany strzałów, jaka nastąpiła szcze 
golnie w dzielnicy Puorta del Sol, licz 

ba ofiar Jest stanowczo wyższa. Strze 
lano do gmachu m-stwa spraw wewnę
trznych, w którym zasiadała rada mi
nistrów. Dwie kule strzaskały szyby 
sali, 
W KTÓREJ PREMJER LERROUX 
DYKTOWAŁ ROZPORZĄDZENIA MA 

SZYNISTCE. 
Na prowincji sytuacja również jest 

bardzo poważna. 
O krwawych zajściach donoszą z 

prowincji Malaga. W prowincji Jacn w 
walkach miało zginąć kilku gwardzi
stów. Do Asturji wysłano posiłki zło
żone z 6-go pułku piechoty. W najbliż
szym czasie oczekują decydującej wal
ki z taintejszcmi oddziałami rewolu
cyjnemu które dotychczas są panami 
sytuacji. 

** 

Paryż, 7 października 
(Pat.) Z Madrytu donoszą: Willa 

premjera Lerroux była ostrzeliwana z 
rewolwerów z sąsledn. domu. Na uli
cy Ampero w dolnej dzielnicy miasta 
doszło do poważnej strzelaniny między 
robotnikami a policją. Jest kilku zabi
tych i rannych. Władze bezpieczeństwa 
twierdzą, że w ciągu dzisiejszego dnia 
liczba ofiar znacznie wzrosła. 

Paryż, 7 października. 
(Pat). Donoszą z Madrytu, iż rząd 

rozwiązał radę miejską stolicy i zamN 
nował zarząd komisaryczny. Ogłosz^ 
no następnie rozporządzenie, zabrani* 
Jące strejku w instytucjach użyteczno* 
ści publicznej pod karą wydalenia 1 

pracy. 

Poni 

i 

Paryż, 7 października. 
(Pat). Według informacyj, leader so 

cjalistów hiszpańskich Largo Saballero 
zdołał przekroczyć granicę Hiszpanji. 

Pozatem zapewniają, iż władze bez
pieczeństwa są na tropie b. premjera 
Azany, który wziął udział w rewolucji 
katalońskiej i zdołał ukryć się przed 
władzami wojsko weml Barcelony. 

N g i c z i 
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Hendave, 7 października 
(Pat). Pociągi, przychodzące z H' 

szpanji są zupełnie puste. Ruch pasa,ó[ 

żerski zamarł zupełnie. Według infof ̂  
macyj, władze hiszpańskie ogłosiły za'^ 
kaz, zabraniający opuszczania terytof' ^. ^ 
jum Hiszpanii. , * c h a < 

Paryż, 7 października. «.-, 
(Pat). Z Madrytu donoszą: Z rożka* ̂  _ 

ministra oświeceni?, wszystkie szkołl i r > r z e z 

zamknięto aż do odwołania. Hosta 
Zwjol 
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W y b o r y s a m o r z ą d o w e w e F r a E c j i L 
odbyły się w zupełnym spoko ju . -Wynik i nie zostały jeszcze o g ł o j g 
Jzone. - Wspólny front socjalistyczno-komunistyczny r o b o t n i c z y c h 

Paryż, 7 października. 
(Pat). O godz. 8-ej rano rozpoczęło 

się we wszystkich kantonach Francji 
poza Paryżem i departamentem Sekwa
ny głosowanie, mające na celu dokona
nie wyboru 1511 radców do rad depar
tamentalnych i 1516 radców do sejmi
ków powiatowych. Udział wyborców, 
jak zapewniają, był bardzo duży. Szcze 
dach powziął uchwałę połączenia się 
dydują na radców departamentalnych 
znani parlamentarzyści. 

Przypomnieć trzeba, że o mandaty 
radców departamentalnych ubiega się 
ponownie 75 senatorów i 140 posłów 
do izby deputowanych. Ponadto zgło 
szono kandydatury 3 senatorów i 30 po 
słów. Ogółem więc do roli radców de
partamentalnych pretenduje 76 senato 
rów i 170 deputowanych. 

Niektóre nazwiska kandydatów mó
wią same za siebie. Poza ministrami 
Sarraut, Flandin, Marin i Marąuet, na 
listach kandydatów figuruje nazwisko 
b. prezydenta republiki Polncarego, w i 
ceprzewodniczącego senatu Huberta 
b. ambasadora de Jouvenela, b. mini
stra Palmade, dep. Mandela 1 wielu in
nych. 

Biura wyborcze zostały zamknięte 
o godz. 16-ej. W wielu kantonach ocze
kiwać należy, iż pierwsze głosowanie 
nie da wyników, trzeba się będzie uciec 
do balotażu. Balotaż odbędzie się do 
plero w przyszłą niedzielę. 

Paryż, 7 października 
(Pat). Wybory kantonalne, jak wy 

nika z pierwszych informacyj, przeszły 
naogół wszędzie spokojnie. Znikąd nie 
sygnalizują poważniejszych Incyden
tów. Rezultaty napływają niezwykle po 
woli. O godz. 21-ej wiadome były wy
niki zaledwie z kilkudziesięciu kanto
nów. M. in, wybrani zostali Sarraut i 
minister Marąuet. 

organizacyj zawodowych 
realizacji organizacyjnej całości 

Komitet wybrał delegację, która na
tychmiast udała się na posiedzenie zwią 
zkowców, obradujących w sali Muua-
lite. Delegacja została przyjęta przez 
związkowców pieśnią międzynarodów
ki. Ponieważ decyzja przyjęta przez 

komitet konfederacji różni się w niektó
rych szczegółach od stanowiska związ
kowców, ma być wyłoniona specjalna 
komisja, która te szczegóły uzgodni. 

Wrazie dojścia do porozumienia, zo
stanie zwołany nadzwyczajny kongres, 
którego zadaniem będzie ostateczne 

^ce si 
Nale; 

skonkretyzowanie jedności syndykaH ?:Jrski( 
stycznej. . VM\vc 

Po utworzeniu wspólnego frontu 
cjallstyczno - komunistycznego w dzlijj 
dżinie politycznej, nastąpiłaby w zasa
dzie unifikacja ruchu robotniczo - W 
wodowego we Francji. 

[Wił m 
Lej 16 

W i l n i e 
na zjeździe z okazji 20-lećia 1-go P.A.L. Legjonów. 

Owacyjne powitanie na dworcu Ky 
Wilno, 7 października. 

(PAT) W dniu dzisiejszym pocią
giem pośpiesznym z Warszawy przy
był do Wilna na zjazd koleżeński z o-
kazji 20-lecia 1-go P. A. L. Lee. mini
ster spraw zagranicznych Józef Beck. 

Na dworcu zebrali się w wielkiej 
liczbie uczestnicy zjazdu na czele z ge 
nerałem Knoll-Kownackim, gen. Skwar 
czyńskim i wojewodą wileńskim 

przez swych kolegów. 
Przed dworcem oczekiwały p. mi

nistra tłumy publiczności wznosząc o-
krzykl na Jego cześć. Z dworca mini
ster Beck udał się w towarzystwie wo 
jewody wileńskiego do pałacu repre
zentacyjnego. 

Wgodzinach południowych odbyło 
iechali z Wilna. 'ńskim l wojewodą wnensKim. f v , 4 

P. minister Beck ubrany w mundur się nadzwyczajne zebranie ziazdu kole 
pułkownika 1-go P. A. L. L. był po I żeńskiego, na którym m. in. przy nie-Eksport po stu artyiów rolniczych do liiemi 
wzamoan za import wyrobów przemysłowych.—Przywóz i wywó^1 £ 
towarów będzie się odbywać w drodze prywatnego rozrachunk i ] 

= » Celem zaoewnienia należytej wspf 

wiał również minister u w n . r u ł j - j , . » u 

dzle odbył się wspólny obiad koleżc"1 'rwiesz 
ski. y K 

W godzinach popołudniowych &9 Icrer 
wódca pułku płk. Filipkowski Dodej^ ' i Z. 
wał w swem mieszkaniu kilkuna*1

 D ̂ Pis 
wyższych byłych oficerów pułku m . s 
p. ministra Becka. a 

Wieczorem uczestnicy zjazdu w ^ d c 

c"tcm if* 

** 
Paryż, 7 paźdizernlka. 

(Pat). Komitet główny Gener. Kon
federacji Pracy po 2-dniowych obra-
drach powziął uchwałę połączenia się 
z pozostającą pod wpływami komuni
stów Związkową Konfederacją Pracy. 

Bazą jedności ruchu zawodowego 
ma być dawna Generalna Konfederacja 
Pracy. Komitet uchwalił, iż mają być 
zapewnione niezależność związków za
wodowych od partyj politycznych, sekt 
filozoficznych i jakiegokolwiek ugrupo
wania zewnętrznego, a także od rządu. 

Podstawa życia organizacyj zawo
dowych ma być demokracja syndykali-
styczna. Przyjmując powyższą uchwa
łę, komitet zaznaczył, że zrzeszone w 
Generalnej Konfederacji Pracy syndy
katy gotowe są wciść w ścisły kontakt 
z syndykatami związkowenil w celu 

Warszawa, 7 października 
(PAT) W ostatnich tygodniach mia

ły miejsce w Warszawie rokowania go 
spodarcze pomiędzy rządem polskim i 
niemieckim, kierowane ze strony pol
skiej przez p. M. Sokołowskiego, dy
rektora departamentu w min. przemy
słu 1 handlu, a ze strony niemieckiej 
przez posła Rzeszy w Warszawie p. 
von Moltke. 

Rokowania te miały na celu rozsze
rzenie polsko-niemieckiego obrotu to
warowego i doprowadziły w dniu 6 b. 
m. do parafownaia układu. 

Za podstawę rokowań służyły nara 
dy pomiędzy przedstawicielami polskie 
go i niemieckiego rolnictwa, odbyte 
wiosną r. b. w Warszawie i Berlinie, 
podczas których zbadano możliwość 
dostaw do Niemiec pewnych artykułów 
rolniczych z Polski 

Podczas obecnych rokowań chodzi
ło przedewszystkiem o ustalenie ze 
strony polskiej ekwiwalentu w dziedzi
nie przywozu towarów niemieckich, 
wzamian za gotowość Niemiec zakupu 

w Polsce wytworów rolnictwa w szcze 
gólnoścl gęsi, Jaj, masła I drzewa. 

Ekwiwalent ten obejmuje pewną 1-
,ość kontyngentów na niemieckie wy
twory gleby i przemysłu, przyczem do 
niektórych z tych towarów rzad polski 
stosować będzie stawki celne, przyzna 
ne krajowi najbardziej uprzywilejowa
nemu. Ze strony niemieckiej przyrze
czona została klauzula największego u-
przywllejowania w odniesieniu do drze 
wa polskiego. 

W celu usunięcia trudności, wynika 
jących z obecnej sytuacji dewizowej 
Niemiec, ustalone zostało, że przywóz 
i wywóz towarów objętych obecnem 
porozumieniem odbywać sie będzie w 
drodze prywatnego rozrachunku. 

Ze strony polskiej uskutecznianie 
płatności odbywać się będzie przez Pol 
skic Towarz- Handlu Kompensacyj
nego, ze strony niemieckiej zaś przez 
towarzystwo zarejestrowane ..Niemiec 
ko-Polska Izba Handlowa" we Wrocła 
wiu i Berlinie. 

Celem zapewnienia należyte! ^ 4 % . . 
pracy obu tych instytucyj. P r z v d z i e ' £ V 
ny będzie do towarzystwa handlu K T \ 
pensacyjnego w Warszawie dele» f>wa A 

pvuouvj ł«**OW " ..w--— . . . . 

wspomnianej Izby niemieckiej 

92-letnla weteranka 
1863 roku 

przyjechała z Kowna 
do Warszawy 

Wilno, 7 październik 3 , ,, 
(PAT) W Wilnie w drodze do 

dla 

(PAT) W Wilnie w aroaze av y a\ 
szawy zatrzymała się 92-letnia 1 % 
Fabjanowska, którą niedawno speci3,^ ; etii e 

komisja kwalifikacyjna przy M. S-, f j^ le 
skowych uznała za weteranke 1̂ 63 .^Jiby 
ku i nadała jej stopień ppor. wetera' 
1863 roku. 

Pani Fabjanowska przyjechała 
Wilna z Kowna, gdzie dotychczas ' J 
szkała, a obecnie ma mieszkać w slĄ 
nisku weteranów 1863 r. w Wa r > 

wie. 
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Z b r o d n i a n a B a ł u t a c h 
Trup na ulicy Brzezińskiej.— Meldunek brata zabi 

tego. — Pościg za sprawcami mordu 
lika. 
: rza' 
sarnia* 
łoszo-
iranl8' 
eczn0' 
enla 1 

pasa' 
infor 

i l y z8j 

Pogrzeb ofiary 
'agkznegu wypadku na dworcu 

(p) Donosiliśmy o strasznym wy-
Dgu, jaki mial miejsce na dworcu 
"dź - Kaliska w nocy z 5 na 6 bm. 
Zona kupca 46-letnia Frajndla Rapo-

Iwt (Kamienna 5), która zamierzała 
echać do Poznania, została na dwor-

ika, 
ozkatf 

"w chwili przechodzenia przez szyny 
lechana przez pociąg osobowy War-
'Wa — Poznań. Rapoportowa zosta-

szk l p r z e z k 0 { a pociągu zmasakrowana i 
"Wosła śmierć na miejscu. 
Zwłoki zostały przekazane do prosek 

**|um miejskiego przy ulicy Łąkowej, 
^ie w sobotę lekarz sądowy dr. Hur-
*z dokonał sekcji, poczem prokurator 
*dał zezwolenie na pochowanie zwłok. 
W dniu wczorajszym o godzinie 12 

to* Południe odbył się pogrzeb tragicznie 
I I M ^ z P r o s e ^ t o i ' J u m miejskiego na 
M'«pwski cmentarz. 

* u c m e n t a r z u rozgrywały się wstrzą 
^ce sceny. 

Należy zaznaczyć, iż władze proku-
iPjrskie prowadzą w dalszym ciągu 

i-^ztwo w kierunku ustalenia, kto po* 
idykai 

(a) W dniu wczorajszym nad ranem 
do I I komisariatu P. P. na ul. Brzeziń
skiej zgłosił się znany policji Stanisław 
Pisarek, zamieszkały przy ul. Sikaw-
skiej 4 i zameldował, że na chodniku 
przed domem Nr. 148 na ul. Brzezińskiej 
doszło do starcia między nim i jego bra 
tem, a trzema jakimiś osobnikami, w wy 
niku czego brat jego 24-letni Józef Pi 
sarczyk (Sikawska 4) został ciężko ran
ny i zachodzi konieczność wezwania po
gotowia ratunkowego. 

Niezwłocznie zaalarmowano pogoto
wie i policja przybyła na miejsce. 

Lekarz stwierdził śmierć Pisarczy
ka. Zabito go najprawdopodobniej od-i 

W Y G R A S Z . 

Zabity Pisarczyk znany był na Ba-
wliżnikiem żefaznynV umocowanym na łutach, jako groźny awanturnik i nieje-
rzemieniu, popularnym narzędziem a- dnokrotnie zatrzymywany był przez po-
wanturników bałuckich. licie, z racji różnych krwawych j yys ta 

Zjazd Związku Młodzieży Ludowej 
o d b y ł s i ę w c z o r a j w Ł o d z i 

n a mtu sOK."1 winę za straszny wypadek 
w dzlJK0fcu Łódź — Kaliska. 

io z a »!pwy wojskowe 
Rejestracja rocznika 1914 

-Jp) Dziś, w poniedziałek, dnia 8 paź-
Kj^nika r. b. do spisu poborowych 

• > r f < K n i k a 1 9 1 4 , odbywającego się w lo-
I f f l i t biura wojskowo - policyjnego za-
l ^ f . u miasta Łodzi przy ulicy Piotrkow-

.eJ 165 winni się stawić mężczyźni 
"fcnika 1914, zamlesżkalf na terenie 2. 

Jsarjatu, o nazwiskach rozpoczyna-
I j j jh się od liter A do J włącznie i za-
JeJ&kali na terenie 7 komisarjatu na l i -

przemj vJ ,S ) Sz, T, w dniu jutrzejszym zaś 
P ( ) z J a ! aktorek, dnia 9 bm. winni się stawić 
koleżC ("iieszkali na terenie 2 komisarjatu na 

, 7 K, L, Ł, M, N, O, P, i zamieszkali 
wch <J» 'erenie 7 komisarjatu na litery U. W, 
Dode j f l ^ , ^ 
lkuna^^Pis odbywa się od godziny 8 do 3 
ku m 

zdu 

(a) W dniu wczorajszym w Łodzi 
w sali przy ul. Przejazd 34 odbył się 
wojewódzki zjazd młodzieży ludowej. 

Na zjazd przybyło 800 delegatów z 
różnych zakątków województwa łódz
kiego oraz przedstawiciele władz woje
wódzkich, szkolnych, organizacyj spo
łecznych, zawodowych itd. 

Zjazd zagaił prezes Wojewódzkiej 
Organizacji Zw. Młodzieży Ludowej, 
który powitał gości i przybyłych dele
gatów. Skolei powitał zjazd w imieniu 
p. Wojewody naczelnik wydziału opieki 
społecznej Urzędu Wojewódzkiego p. 
Jagiełło, życząc pomyślnych obrad. 

Dalej witali zjazd w imieniu kurator-
jum wizytator Smorowśki, który we
zwał delegatów do dalszego zrzeszenia 
mlodzieyż wiejskiej w pracy twórczej 
dla dobra kraju i Narodu. 

Następnie powitali zjazd inspektor 
szkolny Ochędalski i dyrektor Izby Rol
niczej Kawcźak. • *" 

Po przemówieniach powitalnych wy
głosił referat organizacyjny Baczewski, I sejmu Polakiewicza, 
który podkreślił, że zjazd dzisiejszy jest 1 

Kolporterzy fałszywych pieniędzy 
a r e s z t o w a n i p r z e z p o l i c j ę ł ó d z k ą 

dalszym etapem pracy nad rozwojem 
wsi. 

Skolei złożył obszerne sprawozdanie 
kierownik zw. mjpdz. ludowej, dyr. Le-
wandowicz, który stwierdził, że w ostat
nich czterech latach związek młodzieży 
ludowej przybrał na sile i obecnie liczy 
500 kół, reprezentowanych łącznie przez 
przeszło 15.000 członków. 

Nad wygłoszonemi sprawozdaniami 
wywiązała się długa dyskusja, w której 
delegaci stwierdzili iż działalność za
rządu jest owocna i z tych względów 
zjazd, zarządowi jak również kier. Le-
wandowiczowi, wyraził absolutorium. 

Następnie zjazd przystąpił do wy
boru nowych władz do których weszli 
wybitniejsi działacze zw. mlodz. ludo
wej województwa łódzkiego. 

Pod koniec obrad zjazd uchwalił wy
słać depesze hołdownicze do _Prezyden-

pień. Z tej samej przyczyny miał wielu 
nieprzyjaciół wśród podobnych sobie a-
wanturników, którzy ustępowali mu na-
razie wyczekując odpowiedniego mo
mentu, by się rozprawić z groźnym prze 
ciwnikiem. 

Wczorajszej nocy Pisarczyk ze swo
im bratem wracali mocno podchmieleni 
z libacji. Na ulicy Brzezińskiej znie
nacka zastąpiło im drogę trzech osobni
ków. 

Jeden z nich potężnym ciosem zwa
lił z nóg Józefa Pisarczyka, który padł 
nie wydawszy jęku, bez przytomności. 

Wówczas wszyscy trzej napastnicy 
zbiegli, a brat zabitego udał się z mel
dunkiem do policji. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu, a 
następnie przewieziono do prosekto
rium. Policja wdrożyła energiczne po
szukiwania za sprawcami krwawej zbro 
dni. 

Pracownicy ubezpieczalni 
dziś będą radzić nad sytuacją 

(a) Niewyjaśnione do obecnej pory 
położenie dość poważnej liczby pracow
ników ubezpieczalni łódzkiej wpłynęło, 

go, prezesa BBWR Sławka 1 prezesa 
zw. młodzieży ludowej wicemarszałka 

ta MościckiegoL_l Marszałka Piłsudskie.- | 2 e iprawą tązainteresowała się'rada o-
kręgowa unji pracowników umysłowych 
które postanowiła zwołać na dzień dzi
siejszy specjalną konferencję, na której 
omówione zostaną szczegółowo stosunki 
panujące w ubezpieczalni. 

W konferencji tej również mają 
wziąść udział przedstawiciele zw. leka
rzy, dentystów, farmaceutów itd. 

P'jw'°soboty"o"d 8 do 1.30)" 
te^Slaszający się do spisu winni być 

W wodowani w Łodzi i posiadać dowów 
IM 1 S t y. w braku dowodu osobistego 
J^kę urodzenia, wraz z innym doku-
i|)le*n, stwierdzającym tożsamość o-
L° raz zaświadczenie o rejestracji. 

L. inni niedopełnienia obowiązku zgło 
się do spisu w wyznaczonym ter-

|y :C ulegną karze aresztu do 3 miesię-

j ^ j t ^ k r z y w n y ^° z * ' ^ e c* n e^ z 

u n k l a t k o w e komisje poborowe 
tej w s l j y% W dniu 15 bm. w lokalu biura 
'zvdzie'*0jcOwo - policyjnego zarządu miasta 
ndlu k 7 ° V r z y ulicy Piotrkowskiej 165 urzę-
e dele^|°Wj _,będzie dodatkowa komisja pobo-
i. 

i n k a 

'ijjjJUa PKU Łódź-Miasto I, na którą 
stąr ?ię stawić poborowi rocznika 1913 ;aj,e

s,i nie posiadający jeszcze uregulo-
lrMir?° stosunku do służby wojskowej, 
)ii,j s?-kali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 

na 

ernika. 
j do W',i 
nia 

^ ' ^ i a t u , w dniu zaś 29 bm. urzędo
wii cdzie dodatkowa komisja poboro-

Z f K U Łódź-Miasto, na którą win-
t a i . . : * i > e _ : J _ 1 _ . A - l ^a-

13 
ies>,s t,awić mężczyźni, jak wyżej, 
Hi?1' na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 

soecja.1 

Ńj^ isar ja tu 
° W a ^ ° m i s i e n a l e ż y J u z obecnie przy-

e n i e . ^°"wód osobisty, lub zaświad-
e n i e 

u t o*samości z fotografją, zaświad 
e"l863 JJ^by 0 rejestracji, kartę odroczenia 
^ te ra " psta , w ° i s kowe j (o ile poborowy ko-

hve\ z,°droczenia), świadectwo zawo 
^ S v v iadectwo szkolne. 

Icchaia; 

!V° W S ^ l w ^ C ^ l ^ y dyżuruj naslępuince a 
1 \ V a r S ' f i S - n 1 5 0 ~ Nowomieiska 15, 

•• C* 93 lt' A 1 Bartos^ 
v,i»k'i»rt Skwarczyńskiego — Kątea 54, 

, ef i° - Rokicińska 53. 

Nowomiejska 15, S. Traw-
M. Rozenbluma — 

Bartoszewskiego — Piotr-

(p) Ostatnio wywiadowcy wydziału 
śledczego w Łodzi mieli stale pod obser
wacją niejakiego Herszlika Abramowi
cza, zamieszkałego przy ulicy POW. 18, 
podejrzanego o trudnienie się kolpor
tażem fałszywych monet. 

Abramowicz został w 1929 r. skaza
ny przez łódzki sąd okręgowy na 9 mie
sięcy więzienia, za przyrzeczenie pew
nym osobom dostarczenia falsyfikatów. 
Po odbyciu kary w 1931 roku sąd łódzki 
skazał go znów na 2 lata więzienia za 
puszczanie w obieg fałszywych monet. 

Abramowicz karę odsiedział i po wyj 
ściu z więzienia począł się w dalszym 
ciągu trudnić puszczaniem w obieg fal
syfikatów. Naskutek konfidencjonalnych 
danych był stale pod obserwacją. 

Przed kilku dniami policja wkroczy
ła do jednej z melin przy ulicy Zawiszy, 
gdzie zastano Abramowicza w towa
rzystwie jakiegoś mężczyzny, który na 
widok policji wyskoczy! oknem I zdołał 
zbiec. Abramowicza zatrzymano i pod
dano niezwłocznie rewizji. Znaleziono 
przy nim 380 zł. w falsyfikatach 5 i 10-
złotowych. Osadzono go w więzieniu. 

Zeznał on, iż osobnikiem, który 
zbiegł jest Szymon Tyszler (Zawiszy 5). 
Za Tyszlerem, co do którego ustalono, 
iż trudni się również puszczaniem w o-
bieg fałszywych pieniędzy rozesłano l i 
sty gończe. Wczorajszej nocy został on 
aresztowany i również,osadzono go w 

Dalsze dochodzenie w toku. (p) 
więzieniu. 

Pociąg bezpośredni do Palestyny 
ma byt uruchomiony wkrótce przez austriackie władze kolejowe 

sowane do długodystansowych podró
ży. Kuchnia ma być na życzenie emi
grantów również 1 rytualna. Podróż, 

Dowiadujemy się o wielkiej inowa-
cji w komunikacji pomiędzy Polską a 
Palestyną. Władze kolejowe austriac
kie kończą już prace organizacyjne, ma 
jące na celu uruchomienie bezpośrednie 
go pociągu, łączącego droga lądową 
Europę z Palestyną. Pociąg ten ma no
sić miano „Blało-nleblesjtiogo ekspre
su", wyruszać ma z Wiednia i drogą 
na Budapeszt, Belgrad, Sofję, Konstan
tynopol, Aleppo, Damaszek docierać 
ma do Hajfy. 

Oczywista, że w cieśninie bosfor-
skiej albo będzie urządzone połączenie 
promowe i pociągi będą wjeżdżały na 
statki, albo też podróżni odbędą wodą 
jedynie krótką, gdyż zaledwie dwa kilo 
metry mierzącą drogę przez Bosfor z 
Istanbułu do Skutari. 

Urządzenie pociągu będzie przysto-

trwająca pięć dni ma być dostępna dla 
wszystkich, nawet dla ubogiej młodzie
ży, udającej się do poszczególnych ko
lonii. 

Cena podróży z Wiednia do Haify 
wynosić ma w najtańszej klasie wraz 
z utrzymaniem i wizami ok. złotych 
210, w klasie drugiej z miejscem w wa 
gonie sypialnym — około 575 złotych. 

Inicjatorzy nowej linji liczą się po
ważnie z tem, że dzięki niej wzmożony 
zostanie również eksport winogron i in 
nych produktów z Palestyny, ulegają
cych szybkiemu gniciu. 

Pierwszy pociąg ma wyruszyć w 
dniu 17 listopada. Jak słychać, więk
szość miejsc została już wysprzedana. 

Dziecko poparzone wrzątkiem 
(a) W mieszkaniu małż. Klimczak 

przy'ul. Franciszkańskiej 66 zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Pozostawiona 
chwilowo bez opieki 4-letnia córeczka 
Klimczaków, Teresa, przechyliwszy się 
zbytnio wpadła do balji z wrzącą wodą 
i doznała ciężkich poparzeń głowy, twa
rzy, rąk i tułowia. 

Przybyły lekarz pogotowia opatrzył 
poparzoną i w stanie ciężkim przewiózł 
ją do szpitala Anny Marii. 

Krwawe rozprawy nożowe 
-(a) Na posesii przy ul. Przędzalnia-

nej 36 wynikła bójka między sąsiadami, 
przyczem poranieni zostali Kazimiera 
Jaworska i Jan Hildt. Oboje T a n n y c h o-
ipatrzyl lekarz pogotowia. 

Na posesji przy ul. Źródłowej 3 wy
nikła bójka między lokatorami. Ranni 
zostali Franciszek Tomaszewski, ciężko 
w głowę i przewieziony do szpitala oraz 
lżej Helena Woźnioka, którą opatrzył 
lekarz pogotowia. 

Podobna bójka miała miejsce na ul. 
Modrej 21, gdzie raniony został właści
ciel domu 52-letni Józef Kargas. które
mu przybyły lekarz pogotowia udzielił 
pomocy. 

Na ul. Marysińskiej 45 w czasie wy
nikłej bójki ulicznej raniony zost?.! tę-
pem narzędziem 27-letni Szczepan Hole 
(Marysińska 42). Lekarz pogotowia o-
patrzył rannego. 

Przy zbiegu Wólczańskiej i Żwirki 
pijany 36-letni tkacz Władysław Łu
czyński (Karolewska 20) wszczął bójkę 
z przechodniami i został mocno potur
bowany. Lekarz pogotowia oparzył 
rannego i przewiózł go do szpitala. 
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D R . A L E K S A N D E R K E R N B A U N 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 7 paźdz. 1934 r., w Łodzi.przeźywszy lat 66. 

O dniu pogrzebu, który odbędzie się w Warszawie, nastąpi oddzielne zawiadomienie 
Pogrążona w smutku R O D Z I N A . 

HiZYKA / M K J * ^ 9 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 wiecz, po 

raz ostatni dla najszerszych sfer publiczności 
dana będzie po cenach zrzeszeniowych (od 40 
gr. do 2.70) wspaniała sztuka K. H. Rostworow
skiego „U mety". 

We wtorek i w środę ostatnie powtórzenia 
połnej nieprzeciętnego humoru komedji Vulpłu-
sa „Zwyciężyłem kryzys". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18J. 

Gościnne występy artystów operetki warszaw 
skiej. 

Dziś w poniedziałek o godz. 8.15 wieczorem 
w dalszym ciągu ciesząca się niebywałem powo 
dzeniem kaiowem szlagierowa, pełna przeza
bawnych sytuacyj operetka w 3 aktach Gilberta 
„Noc w Kairze', w reżyserji Stanisława Zięcia 
kiewicza. Z udziałem gościnnie występujących 
artystów operetki warszawskiej; Liljany Zamor
skiej, Xeni Grey, Marjana Demara, Aleksandra 
Olędzkiego i innych. 

Wspaniałe, dotychczas niewidziane dekora 
cje pendzla artysty-malarza Bronisława Rysłew 
skiego. 1 ' '—' 

. i 
pociągu gdyńskiego i blokowy osadzeń 

w więzieniu. — Dalsze śledztwo w toku 
Dochodzenia te doprowadziły do sen ale także blokowy z Krzeszowic BartĄ 

sacyjnego wyniku. Okazało się, że wi- miej Ziembiński, ponieważ mimo wólĄ 
nę katastrofy ponoszą nietylko dyżurny go tom nie rozblokowal bloku stactf 
ruchu w Krzeszowicach Óabrjel Nieć i 
blokowy z Woli Filipowskiej Drabik, 

Każd 
"Ale nies 
Sie. dobi 
Panie ni 
Piej bar 
foson st 
działy i 
sinie, al 
lo żurn 
lad ten 
dla pani 

Kraków, 7 października. 
Dochodzenia w sprawie strasznej 

katastrofy w Krzeszowicach są w dal
szym ciągu prowadzone w energicznem 
tempie na miejscu 

gdyas* 

iMorderca ks. proboszcza Chmurowa 
skazany na karą śmierci w Rzeszowie 

chóry pod kier. kapelmi-Orkiestra 
strza L. Bursy, 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, 9.30 wiecz, „Mąż człowiek i ojciec" w 

wykonaniu najlepszych sił artystycznych scen 
stołecznych z Kubiną i M. Lipmanem na czele 

WYSTAWA ZDJĘĆ PALESTYŃSKICH. 
Wczoraj, w niedzielę, 7 października, w lo

kalu stow. „Wizo" przy ul. Sienkiewicza 26, na
stąpiło otwarcie wystawy zdjęć palestyńskich 
p. a „Wodzę Erec". Piękne zdjęcia, ułożone 
cyklicznie, obrazują całokształt życia palestyń 
skiego. 

Zwiedzanie: codziennie od 5 do 10 wiecz. i 
soboty i niedziele przez cały dzień, 

Czas trwania: przez dwa tygodnie, do dnia 
21 października. 

Dla _ większych grup oprowadzanie i udziela 
nie wyjaśnień. 

Zniżka cen 
w „Żydowskiej Bandzie" 

Dyrekcja postanowiła obniżyć ceny miejsc 
na przedstawienia teatru „Żydowska Banda' 
celem umożliwienia wszystkim zobaczenia 
przebojowego programu, który grany będzie 
jeszcze tylko kilka dni. 

Dziś początek przedstawienia o godz. 9.15 
wlecz. 

Ceny miejsc od 60 gr. do 2.— zl. (1-szy rząd) 
do nabycia w kasie Filharmonii. 
OOCOGOCXXXXXXXXXXXXXXXXXX3CXXXXXJ 

II Koncert Mistrzowski 
Artura Rubinsteina 

Już jutro Łódź będzie miała możność podzi
wiać światowej sławy pianistę Artura Rubin
steina, na koncercie urządzonym przez Łódzkie 
Biuro Koncertowo - Teatralne przy Sali Fil
harmonii. 

Na całość przepięknego programu składają 
się utwory Bacha, Schumanna, Chopina. De-
bus'ego, Ravela, Bartoka, Liszta 1 innych. 
A A A A A A A A 

Rzeszów, 7 października. 
Przed sądem przysięgłych w Rze

szowie zakończył się onegdaj późnym 
wieczorem sensacyjny proces o głośny 
w swoim czasie napad rabunkowy na 
plebanje pod Rzeszowem i zamordo
wanie ś. p. ks. proboszcza Chmurowi-
cza, który legł od kuli bandytów. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 35-let-
ni wielokrotnie karany bandyta Anto
ni Janusz, członek bandy Maczugi, je
go spólnik Kapusta oraz Ludwig i Gid-
ner. Przeprowadzone postępowanie do
wodowe wypadło druzgocąco dla Janu
sza i dla Kapusty, natomiast nie do
starczyło dowodów winy dalszych 
dwuch oskarżonych. 

Po zamknięciu postępowania dowo
dowego i wręczeniu ławie przysię
głych pytań, zabrał głos prokurator a 
następnie przemawiali obrońcy. Potem 
po ostatnim słowie oskarżonych udali 

nego. Wskutek tego pociąg 
nie mógł wjechać na stację. 

Stwierdzono również, że winę spj 
wodowania katastrofy ponosi r ó w # 
częściowo konduktor ostatnigo wago" 
pociągu gdyńskiego Antoni Kaczntf1 

czyk, ponieważ nie zawiadomił maszl 
nisty o zbliżaniu się pociągu wiede1! 
skiego. 

Jak bowiem ustalono, maszynista P 
ciągu wiedeńskieego w ostatniej eh* 
począł hamować, idnakże rozpęd by 

się sędziowie przysięgli na naradę. 
Po naradzie zwierzchnik odczytał \ 

werdykt, .mocą którego uznano oskar
żonego Janusza winnym zarnordowa-, „«w, 
nła ks. Chmurowicza, Kapustę uznano, wielki na zatrzymanie pociągu na ni j 
winnym współudziału w rabunku, zaś ^cu- Gdyby jednak Kaczmarczyk * 
pytania odnośnie winy dalszych dwuch wiadomi! o niebezpieczeństwie mas* 
oskarżonych zostały zaprzeczone. I nistę pociągu gdyńskiego, posuną' 

Na tej podstawie trybunał po n a r a - ' o n t e n Pociąg o kilkadziesiąt metr 
dzie wydał wyrok skazujący oskarżo- i naprzód, dając tern samem drugie' 
nego Januasza na karę śmierci przez! Pociągowi miejsce na zahamowanie i t 
powieszenie. Kapusta został skazany 
na pięć lat więzienia. Ludwig 1 Gidner 
zostali uniewinnieni. W m o t y w a c h wy
roku sąd podniósł że Janusz jest osób 

stój. 
Tak się jednak nie stało. Wobec? 

'kiego wynlkuMochodzeń prokurator 
toku sąu puiuiiuM « ^ 0 J J C

A

Z ^ ° \ V J ^ L ^ Z O R ^ • ,v„ 
niklem zupełnie straconym dla społei \ NAKAZ: ARESZTOWANIA ROWN 
czeństwa i groźnym dla otoczenia wo- DEMBIŃSKIEGO I KACZMARCZYl 
bec czego należało mu wymierzyć ka- Poprzedni dwaj zostali jak wiadoj 
rę śmierci. 'aresztowani bezpośrednio no katast' 

' Skazany przyjął wyrok spokojnie. \ f i e ; . Wszystkich czterech pod eskort 
C o ^ „ , policyjną odstawiono wczoraj do KrM Obrońca zapowiedział kasację do Sądu 

Najwyższego. 
jwa i umieszczono w wiezieniu 
chała 

św. 

j>ftystc 

y szc 

! Zlekceważony kodeks honorów 

SALA FILMARMONJI. 
Tel. 213-84. 

Radfoprotfrom 

JUŻ JUTRO o godz. 8.30 wlecz. 
I I KONCERT MISTRZOWSKI 

Artura RUBINSTEINA 
#pianisty światowej sławy. 

W programie utwory Schumanna, Chopina 
Poulenca, Debussy'ego, Ravela, Barbaro, Li

szta I innych. 
Pozostałe bilety w kasie Filharmonii. 

SALA FILHARMONJL 
Tel. 213-84. 

Występy warszawskiego teatru Lit. Art. 

Dl DISZE BANDĘ 
Rewelacyjna zniżka cen na ostatnich kilka 

przedstawień programu: 
„OJF TYSZ UN OJF BONK" 

Ceny od 60 gr. do 2.— zt< (1-szy rząd). 
Początek przedstawienia o godz. 9.15 wlecz. 

Bilety w kasie Filharmonii. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 8-go października. 
6.45—6.46: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.48—6.58: Muzyka (płyty). 6.58—7.08: 
Gimnastyka. 7.08—7.15: Muzyka (płyty). 7-15 
—7.25: Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyka 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pad domu , 7.40— 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50, 8.00: Koncert 
reklamowy. 8.00—11.57: Pnerwa. 11.57—12*3: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12,05 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.1(i—13-00: Muzyka taneczna w wykonaniu 
zespołu Fronta i Fer§zko. 13.00—13.05: Dziennik 
południowy. 13.05—13.30: Tańce symfoniczne. 
13.30_15.30f Przerwa. 15.30—15.35: Wiadomości 
o eksporcie polskim. 15.35—15-45: Przegląd gieł
dowy. 15.45—16.45 „Szaliapin" — reportaż mu
zyczny w opracowaniu A. Koncewicza i J, Za

paśnika. (Transm. z Wilna). 
16.45—17.O0- Kurs elementarny języka niemiec

kiego — prof. Zdzisław Zygulskl (Trans-
misja ze Lwowa). 

17.25—17.35: Muzyka (płyty). 
17,35—17,50; Piosenki w wykonaniu Toll Man 

kiewiczÓwny. 
17.50—18.00; Pogadanka Brunona Winawera. 
18.00—18.10: Muzyka (płyty) 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
16.15—18.45: Muzyka lekka z dane, „Adria". 

•18,45—19.00: „Jak spędziłem wakacje — poga 
wędka (z płytami) dla dzieci starszych 
Aleksandra Janowskiego. 

19,00—19,25: Audycja strzelecka. 
19.25—19.30: Chwilka społeczna. 
19.30—19.45: „Dzielni kierownicy" 

Kazimierza Jabłowskle^o 

Odczytanie programu na dzień 19.45—19.50: 
następny. 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20-00—20-45: Muzyka lekka, Wykonawcy: Or

kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota -----• 
i Wojciech Dzieduszycki (piosenki — trans-1 '-^dal satysfakcji, 
misja ze wowa). I . f r o ' , C S o r I 

20-45—20-55: Dziennik wieczorny. f 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 
21-00—21.45: Recital fortepianowy Bolesława 

Kona. 
21.45—22,0fl: Odczyt (z cyklu „Współczesne zadania kulturalne") p, t. „Działalność gospo

darcza i działalność kulturalna" — wygłosi 
dr. Bogdan Suchodolski. 

22.00—22.15; Koncert reklamowy 
22.15—22.45: Muzyka taneczna z dane. „Adria". 
22-45—23.00. Muzyka — płyty, 
23-00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30. Muzyka taneczna z dane. „Adria". 

I Z' SZC 
Dalsze śledztwo prowadzone jest J| 1,kry-tv 
tej chwili w Krakowie. ^J^Szen 

11 ^ .?» 
Oto nowa sensacla towarzyska, która 1 YV 

obecnie tematem rozmów w salonach I hijl' 
środowiskach, gdzie grasuje wszechpo'1 
plotka. 

Profesor K. znany uczony przypadkowi 
wiedział się, że żona jego pozowała mło^M 
malarzowi Z. do portretu, Uważając, że w 
wanie do aktu jest sprawą godną napięta., 
nln „ H a l C I P Hn m a l a r z a . abv odklinić °J nla, udał się do malarza, aby odkupić 
Jednocześnie zwierzył się ze swych f 
rzeń, czem artysta począł się dotknięty 

Frolesor rv. odmówił jednak udzielenW 
tysfakcjl, motywując to tern, że wysoki*-] 
nowisko społeczne. Jakie zajmuje oraz *" 
jego nie pozwalają narażać życia. J 

Tło sprawy, jak i epilog ze z1ekce\va*cj 
kodeksu honorowego wywołały liczne 
tarze i gorącą dyskusję. Dziwnym 

slu-

feljeton 

DZIŚ SŁUCHAMYi 
20.00. MOSKWA (Komintern). Obrazy muzyczne 
20.00. LONDYN REG. Rewia, 
20-00. SOTTENS. Koncert radiookr. 
20.00. MOSKWA (Stalin) „Siedem minut", 

chowisko. 
20.00. RZYM. Muzyka lekka. 
20.00. RADIO-PARIS. Muzyka kameralna. 
20.00. BUKARESZT. Muzyka kameralna. 
20.15. OSLO. Koncert symfoniczny, 
20-20. BUDAPESZT. Koncert symfoniczny. 
20.30. SZTOKHOLM. Soliści. 
20.30. KOPENHAGA. Muzyka operetkowa. 
20-40- MOR. OSTRAWA. Koncert 

okoliczności podobny epizod spotykamy *»| 
pltalnym filmie wiedeńskiej produkcji 
karada", który wkrótce będzie wyśw' { 

w Łodzi. vj 
CXXXXKXXXXXXXXXXXX!C'X)CX:OCX^ < 7 

Teatr „ROZAUITOŚCI". teł. 112-25' 
DZIS, w poniedziałek o godz. 9.30 wtec*' 

cenach jednolitych cały parter 1 1 

Rewelacyjna sztuka M. Lipmana ( t 

„Mąż człowiek i ojcie c 

udziałem najlepszych sił scen stolce*^. 
W czwartek, 11 października „ M ° 1 

ZLODZ1LJ. 
CAŁY PARTER 1 ZL. 

G r a n d - K i n o 
Początek o godz. 4-eJ po poł, 

I Największy sukces polskie! kinematografii 
c o b s a d a 

JADWIOA SMOSARSKA 
EUGENJUSZ BODO _.rSj<l 
ĆWIKLIŃSKA - GRABO" 

Passepartouts i bil. ulgowe niew" 
Nadpr. aktualności Paramoin' l u' 

http://13.30_15.30f
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I M o d a t o n i e p r z e p i s 
lecz ogólna wskazówka, k tó ra wymaga umiejętnego, indywidualnego 

zastosowania.—Mamy przedewszystkiem na względzie panią, 
k tóra ma 165 cm. wzrostu i 58 kg . wagi 

Każda pani chce być dobrze ubrana, kapelusze o wysokiera przybraniu, suk- niem, że jest nam w danym kolorze 
Ale niestety, nie każda potrafi ubrać,nie w prążki 1 paski podłużne, szarfy, „do twarzy". A tymcazsem sprawa ko-

slęgające ziemi, drobny deseń mate- loru, jego godzenia się czy też niego-
rjału. I oczywiście, jaknajwlęcej podłu- dzenia się z t. zw. karnacją, z barwą 

: e r i 

Wę dobrze. Przyczyna leży w tern, że 
Panie niskie, wysokie, tęgie lub szczu
płej bardzo często wybierają ten sam 
•ason sukni czy okrycia, taki, jaki wi
działy na dobrze zbudowanym mane
kinie, albo jak! wybrały z najświeższe
go żurnalu mód, nie zastanawiając się 
lad tern, czy fason ten jest odpowiedni 
<Ua pani, która go wybiera. 

żonych nacięć. 
Zupełnie zrozumiałem jest, że panie 

wysokie, ponad 165 cm. unikać będą 
wszystkiego co zalecane jest paniom 
niskiego wzrostu. A więc wszelkich po
dłużnych pasków i prążków, zbyt fan
tastycznych krojów sukien, małych ka-

Bar0 
j wo$. 
i staW. 
gdyń* 

/inę 1 | 
równi' 
wago" 

(aczmsf 
t masz 

wiede1 

nista n 
ej chf 
?d byl. 
na n«JL 
czyk 5 

masjl 
wsuną 

metrl 
drugiej 
anie i n 

Wobecj 
urator 

w i a d y <• Przedewszystkiem — nie należy 
katas *p 0 słuchać nakazów mody. Trzeba 

A urn pystosować się do własnego typu. 
do lu^ii ^ j c j a suknia powinna być krojona z 

^ślą o tej, która ją będzie nosiła. Każ-
y szew, każda zakładka, mają swój 

i św. 

•ie j es t ' 

a, k t ó r a , 
acli i l ( i 
szechpo'1 

^ y t y soas i cel. Jedne zwężają, inne 
•°szerzają.. .. 

przeglądamy kreacje mody je 
Jnnej, powinniśmy o tych zasadach pa 
t''Łtać i wybrać tylko to, w czem dany 
jv urody będzie wyglądał korzystnie. 

^ięc panie, k tórych wzrost nie prze-

padkoM .la mtofL 
naplctnj" 

ikuplć 2l 
swych I f l 
ttkniety 

idzieleti" 
wysoki* 
oraz 

ym *«>fl 
ykainy "ul 
idukcii *M 

w y ś ^ J 

. 112-25-
i.30 wfef' 
ter 1 l V 

ipmana ( , 

>jciec 
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oczu i włosów, nie jest wcale błahost
ką. Barwa więcej niż cokolwiek innego 
wpływa na ładny 1 efektowny wygląd 
1 może całkowicie zepsuć wrażenie no
we] toalety 1 zgasić urodę pani. 

W sprawie doboru barw myśli się 
utartemi niemal od wieków formułka
mi: wiadomo, że blondynkom jest naj
piękniej w takich, brunetkom w innych 
kolorach. To mogła być niezła zasada 
wówczas, gdy blondynek było niewiele 
t. zn. były blondynki naturalne, a i bar
wy materjałów nie były tak zróżnicz
kowane jak dzisiaj. Nie wystarczy dziś 
powiedzieć, zrób sobie suknię zieloną, 
gdyż będzie ci w niej „do twarzy", 
każdy bowiem odcień tej barwy będzie 
się inaczej godził z kolorem włosów i 
skóry. Dobór musi być ostrożny i sta
ranny, czyniony przy dzlennem i sztucz 
nem świetle. 

Wprawdzie przy dzisiejszej modzie 
większość pań ma buzię pięknie uróżo-
waną 1 nie obawia się wyglądać szaro 
lub blado, ale i tu zachodzi potrzeba 
przystosowania. Róż do twarzy i bar
wiące pomadki do ust mamy w wielu 
odcieniach, w niektórych widoczne sa 
ślady barwy pomarańczowej, w innych 
— fioletowej. To jest szczegół bardzo 
ważny. Kolor naszych sukienek i kape
luszy musi się godzić z barwą naszych 
kosmetyków. Nie należy kupować ja
kiegokolwiek koloru pięknego, ale brać 
ten kolor, który dodaje blasku urodzie. 

nlcv.'»J 

m o n " t u ' 

peluszy, a wybierać będą kapelusze o 
płaskich główkach, rozmaite bolerkl, 
jaknajwięcej falban itd. 

Ideałem zgrabnoścl kobiece] dla mo 
dy obecne] jest 165 cm. wzrostu, a wa 
ga 58 kg. Trzeba pamiętać o tern, że 
z myślą o takich właśnie kobietach dyk 
tatorzy mody stwarzają swoje kreacje, 
które z wdziękiem demonstrują mane
kiny. Wszelkie odchylenia wymagają 
już pewnych zmian. 

Jaskrawe barwy, kontrastowe ze
stawienia i ekscentryczne kroje, mogą 
sobie pozwolić osoby nietylko młode, 
wysmukłe, ale posiadające też zasobny 
arsenał toaletowy. Gdyż jedna tylko 
suknia, bardzo dziwaczna i kolorowa 
zawsze po upływie miesiąca staje się 
straszakiem, choćby ją wymyślił sam 
Pathou. 

Z tej samej racji należy unikać nad
miaru przybrań 1 guzików (zwłaszcza 
jasnych i lśniących), kolorowych w y p u 
stek, stębnówek itd. 

Obecna moda sukien dłuższych, ró
wnych lub nieznacznie poszerzonych 
poniżej kolan jest szczęśliwą dla pań 
niezbyt wysmukłych. Natomiast dość 
ryzykowne są modne wycięcia pozor
nie niewinne i bardzo skromne. Tkani
na sukni zachodzi pód samą szyję i jest 
zakończona wąziutką wypustką lub 
krytym obrębkiem. Niebezpieczeństwo 
polega na tern, że przy taklem wycięciu 
ca ły tors rysuje się dokładnie pod tka
niną sukni, jakgdyby był oblepiony mo-
krem prześcieradłem. Jeżeli jest nie
skazitelny — można jeszcze wytrzy
mać. W przeciwnym wypadku lepiej 
Jest suknię wykończyć w górze Jakimś 

, kołnierzykiem, żabotem, krawatem i 
* C , 5 c m - powinny raz na zawsze wyciąć w ostry trójkąt. To wysmukla 
%1<Jm

 s 'e kapeluszy o dużych rondach owal . wydłuża szyję i pomaga masko-
u r-r>ce W l , c h kolorach, wszelkich wać złośliwą fałdę, tworzącą się tak 
rracaia

 yfh
 1 , a c , e ć 1 f a , b a " . które i często pod biustem. Oczywiście żabot 

'r.*yć\vi„ ? rohiią figurę, kompletów ! czy krawat powinien być dość długi, 
i f e i H , . 0 w y c n - które skracają linję Jedna rzecz jest zasadniczo trakto-

e Pos? ' k w i a c i a s t y c " w z o r o w , . wana zawsze po macoszemu, mianowi-
sti ^atomf 0 1?' 1 1^- i c i e sprawa koloru sukni. Kierujemy się 

m , «V v v , \ Kodnem polecenia są k o ^ t u zazwyczaj albo osobistem upodoba-
lednostajnym kolorze, małe nlem, albo równie osobistem przekona-

tegoroczną suknię od zeszłorocznej. 
Suknie są na dzień w tym roku dłuż
sze niż w ostatnim sezonie, strojniejsze 
zaś popołudniowe i wieczorowe sięgają 
podłogi. Wiele modeli posiada tuniki, 
talja znajduje się na normalnem miej
scu. 

Nowy kolor, zwany „nolr tulipe 
jest ostatnią pasją Paryża. Na przepo-
łudnle Paryż upatrzył sobie wąską 
„prlncesse" o długim rękawie, zakoń
czonym rękawiczką. 

Aksamit jest bezsprzecznie fawory
tem sezonu. Nosi się go przedpołu
dniem, popołudniu i wieczorem. 

Na popołudnie suknie z matowego 
jedwabiu lub kostjumy z welour anglais 
kombinowane z wełną i przybrane bo
brami, lisami lub karakułami. Kolory 
tych popołudniowych aksamitów prze
chodzą od czarnego poprzez kasztano
wy i czarny. Ulubione odcienie na wie
czór — to ametyst, czarny fiolek i 
szmaragd. 

Worth, wyrocznia mody, pozostaje 
wiernym smukłej, obcisłej sylwetce, 
kładąc największy nacisk na orygi
nalne, bogate przybranie. Przy suk
niach strojnych, dużo piór, zwłaszcza 
strusich. Płaszcze przybrane futrem, 
dostosowanym w kolorze materjału. 

Schiaparelli lansuje krótkie żakie
ciki z besklną 1 szerokiemi rękawami, 
czerpiąc natchnienie z epoki Bieder-
maiera. 

Lelong, unikając ekscentryczności, 
stosuje przedewszystkiem do strojnych 
sukien wolanty, naszywane spiralnie. 
Na plecach głęboki dekolt, długie treny 
podszyte kontrastowym kolorem. Wszę 
dzle widzi się bardzo dużo pelerynek i 
kap — te ostatnie albo przybrane u do
łu futrem, albo całe futrzane. Zwłasz
cza futrzane cieszą się wielkiem wzię
ciem, są bowiem eleganckie 1 praktycz
ne, nadając się do noszenia zarówno w 
jesieni jak 1 w zimie na płaszczu. 

Futra stanowią wręcz nieodzowne 
uzupełnienie garderoby. Do kostjumów 
sportowych najodpowiedniejsza będzie 

. pantera 1 ocaloty. Na płaszcze — baran 
j ki. białe, czarne, farbowane, poza tern 
'baranki krymskie i breitschwanze. 

Wreszcie lisy i to lisy farbowane, sta
nowią zawsze ładne i modne przybra
nie płaszcza. 

Wśród sukien popołudniowych, w i 
zytowych, odznacza się suknia z zupeł
nie nowego materjału, wełny mieszanej 
z celofanem. Suknia jest uzupełniona 
pelerynką dość sutą oraz kapeluszem o 
bardzo wysokiej główce, zdobnym dwo 
ma wysokiemi, białemi raierami. 

Jakie mamy ostatnie nowości w 
modzie? 

Szeroki, trzyćwierclowy płaszcz i 
duży płaski kapelusz ostatniego sezonu, 
ustąpił już miejsca innej sylwetce. Co
famy się do lat 1880—1912. Widzi się 
znów wysoko pod szyję drapowane 
lub zapinane suknie, żaboty, bardzo 
często przecinane po bokach spódnica, 
przeważnie ukośnie krojona. Fartuszki, 
krótsze od spódnicy. Rękawy ozdabia 
ne przeważnie na linji łokci. 

Poza tern moda Jesienna stosuje kom 
blnowanio dwuch materjałów w Jednej 
sukni, łączenie koronki z futrem, ozda 
blanle tiulem, pallletaml, perełkami, sio 
wem wszystkleml artykułami epoki 
ostatnich lat ubiegłego stulecia oraz 
czasów poprzedzających bezpośrednio 
wojnę. 

Wracają znów do łask szerokie taf
towe paski z kokardami lub szarfami, 
kimonowe rękawy i maleńkie kapelu
siki w stylu Maneta, spod których wy
ziera nowa fryzura odsłaniająca jedno 
ucho i strojąca czoło w loczki. 

Długość sukien stanowi pierwszy 

Oryginalne są nowe suknie wizyto
we, składające się z ciemnej spódnicy i 
jasnej bluzy. Elegancko wygląda spód
niczka z czarnego crepe-satin z białą 
białą bluzką, nałożoną na wierzch w 
rodzaju żakiecika lub spódnica z bron-
zowego crepe-satin z bluzką w barwne 
kraty. 

O innych szczegółach mody jesien-
znak, po którym łatwo jest odróżnić nej — w przyszłym tygodniu. Irenę. 
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Kompromitująca przegrano łodziom w War 

siawie. — Porażki Polonii, ffaria i Wisły 
Młócka ligowa dobiega już w szyb-

kiem tempie końca. Kwestia kto zdo
będzie tytuł mistrza Polski została luż 
definitywnie przesadzona na korzyść 
dotychczasowego zespołu mistrzow
skiego, śląskiego Ruchu. 

Uzbierane punkty zapewniała śląza
kom ponowne zdobycie zaszczytnego 
tytułu, przyczem Jest luż rzeczą wy
kluczoną, by który z pozostałych zes
połów ligowych mógł Ich prześcignąć. 

Bardzo Interesująco zapowiada się 
walka o wicemistrzostwo, przyczem I 
tutaj zdaje się być ona rozstrzygnięta 
na korzyść Cracoylt, która ma jednak 
bardzo groźnych rywal i przedewszyst 
kiem w swych lokalnych konkurentach: 
Wisły czy Garbarni. 

Sensacją dnia był też pogrom Łódz
kiego KS w spotkaniu z warszawską Le-
gją. Spotkanie to przegrali łodzianie w 
skandalicznie wysokim stosunku 6 : 1 . 
Legja zagrała swój najlepszy mecz w 
sezonie, przyczem świetną formę wyka
zał Nawrot, co jest specjalnie pociesza
jące w obliczu czekająych nas spotkań 
międzypaństwowych. 

Rewolucyjne zmiany zaszły D O wczo
rajszych rozgrywkach w układzie koń
ca tabeli. Skazane już przez proroków 
na zagładę krakowskie Podgórze zdo
łało dość niespodziewanie rozgromić u 
siebie na boisku stołeczna Polonję, bi
jąc ją w wysokim stosunku 5:0. 

Dzięki temu zwycięstwu opuściło 
Podgórze tak niemiłe dlań ostatnie mle] 

c, spychając na nie Warszawiankę. 
Podgórzanle mają obecnie o Jeden punkt 
więcej od Warszwlankl, rozegrali już Je 
' . ' l i k dwa mecze więcej niż Warsza
wianka. 

Polonja po wczorajsze] porażce zna
lazła się na przedostatnfem miejscu, 
gdyż ma ona gorszy stosunek bramek 
od Podgórza. 

Wczorajsza forma zaprezentowana 
prziZ warszawian, wskazuje na to, że 
właśnie oni będą drugim zespołem, któ
ry obok 22 p. p. będzie zmuszony opu
ścić szeregi ligi. 

Dla warszawian byłoby to o tyle 
przykre, że już raz odbywali oni taką 
wędrówkę. 

Tabela mistrzowska przedstawia się 

1) Ruch 
2) Cracovia 
3) Garbarnia 
4) Legja 
5) Wista 
6) Pogoń 
fi ŁKS 
81 Warta 
9) Podgórze 

10) Polonja 
11) Warszaw. 

Podgórze—Polonia 5:0 (4:0) 
Kraków, 7 października. 

Sensacyjne, lecz w pełni zasłużone 
zwycięstwo Podgórza w spotkaniu z 
beznadziejnie grającą stołeczną Polo
nja. Niestojąca na zbyt wysokim pozio
mie, ale za'to bardzo ambitna gra Pod
górza wystarczyła, by zespół stołeczny 
zeszedł z boiska rozgromiony. 

Cały zespół Podgórza grał niezwy 
kle ambitnie i ofiarnie. Polonja zawio 
dła niemal we wszystkich linjch, przy
czem szczególnie blado wypadli repre 
zentacyini gracze Polski: Bułanow 
Sz;".epaniak. • ' 

Przez cały czas spotkania ma Pod
górze bardzo znaczną przewagę, uwień 
czoną zdobyciem pięciu bramek, strzel
cami których byli Hodur (2), Gamaj, 
Kowalkowski i Guzda. Dopiero pod 
sam koniec meczu dochodzą warszawia 
nic do głosu i przeważają, lecz świetnie 
grający bramkarz Podgórza Koczwara 

stoi na przeszkodzie poprawy wyniku. 
Broni on nawet w ostatniej minucie 
przyznany Polonji rzut karny. 

Sędziował wzorowo p. Wardęszkie-
wicz. 

Pogoń—Warta 3:1 (2:1) 
Lwów, 7 października. 

Po katastrofalnej porażce w Wiel
kich Hajdukach Pogoń zademonstrowa 
ła obecnie niespodziewanie wcale ładną 
grę zwyciężając zasłużenie Wartę. 
Lwowianie mieli przez cały czas spot
kania więcej z gry i przeważali, przy
czem w szeregach ich brakło Matjasa 

II , Wasiewicza i Jeżewskiego. Warta 
natomiast grała w pełnym składzie. 

Strzelcem wszystkich trzech bra
mek dla zwycięzców był świetnie dys 
ponowany Niechcioł 

Honorową bramkę dla Warty zdo
był Szwarc. 

Pogoń nie wykorzystała przyznane 
go jej rzutu karnego. 

Sędziował p. Gruszka. 

Garbarnia-Wisła 3:1 (1:1) 
Kraków, 7 października. 

Małe derby lokalne zakończyły się 
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po ładnej i emocjonującej- grze zasłu 
żonem zwycięstwem Garbarni, która 
była zespołem nieznacznie lepszym. 
Dzisiejsza gra obu zespołów odbiega!* 
znacznie od tego co zwykliśmy w idy 
wać na meczach Jigowych i wystawaj 
jaknajlepsze świadectwo krakowskie 
zespołom. 

Bramki dla Garbarni zdobyli Rie2J"e obet 
ner, Walicki i Joksz z karnego. Dla w 
sły bramkę strzelił Kopeć. 

Sędziował p. Walczak. 
Publiczności 4000. 

Tabe 

L E G J A - L . K . S . 6 : 1 ( 2 : 1 ) 
Reprezentacyjna forma zespołu stołecznego 

. 1 _ . _ _ ' . . . . . a • T T _ l _ » 1 • „ « Warszawa, 7 pźdzlernika. 
(Li) ŁKS niema stanowczo szczę

ścia do Warszawy. Tym razem, podo
bnie jak na mecz z Warszawianką przy 
jechał ŁKS po pięknem zwycięstwie 
nad Cracoyią i nikt nie spodziewał się 
takiego obrotu meczu. 

Dziś sytuacja dla łodzian okazała 
się jeszcze bardziej fatalna. ŁKS wy
padł zupełnie blado. Po dobrym począt 
ku, kiedy w drużynie a przedewszyst
kiem w ataku wszystko sie kleiło, o-
padl ŁKS szybko na siłach i oddał ini
cjatywę w ręce Legji. 
Gospodarze rozgrywali sie bardzo po
woli, ale później grali pierwszorzędnie, 
kierowani w ataku bardzo dobrze, przez 
Nawrota i mając poparcie dobrze dy 
sponowanego Martyny. Dobrze zagry
wali też Wypijewski i Przeździecki na 
skrzydłach. Warszawianie wygrali 
mecz zasłużenie, chociaż może tylko 
w ,-;byt wysokim stosunku 

Z łodzian, wśród których główną 
uwagę zwracano na czterech wyzna 
czonych do obozu treningowego piłka 
rzy, stosunków blado wypadł Król, zna 
cznie mniej szybki niż normalnie, źle 

Gfer Pkt. St. br. 
19 31 78:25 
19 23 36:21 
18 22 ' 43:27 
18 21 29:23 
17 20 41:28 
18 20 34:32 
17 19 25:30 
19 18 42:38 
19 14 31:43 
18 14 24:38 
17 13 21:40 

oddający piłki i pilnowany pozatem 
przez dobrze usposobionego Szalera. 

Frymarkiewicz z przepuszczonych 
bramek mógłby obronić tylko jedną, 
ale fatalny wybieg przy drugiej bram
ce zddskredytowały go zupełnie i zda
je się, że przy ustalaniu składów repre
zentacyjnych na mecze z Rumunją i Ło 
twą nie będzie on już brany-w rachu
bę. Gałecki rozegrał sie bardzo późno. 
Karaś był zbyt powolny i z jego to błę 
dów padły dwie bramki. 

Resztę winy za bramki ponosi Jan
czyk, który był najsłabszy w pomocy. 
Pegza I na środku pomocy grał począt
kowo bardzo dobrze, później jednak'u-
legł kontuzji i.gdy po ośmiu minutach 
znalazł się znów na boisku grał już 
znacznie słabiej. W ataku początkowo 
udanie grał Hcrbstreich, lecz nie na-
długo starczyło mu sił. 

Początek spotkania nie zapowiada 
bynajmniej późniejszego jego przebie
gu. W 10 minucie Król mija Szalera po 
daje Sowiakowi ten znów Millerowi aż 
wreszcie po pięknej kombinacji zdoby
wa Herbstreich bramkę dla łodzian. W 
21 min. Wypijewski centruje wprost na 

rękę Pegzy II stojącego na linii bram 
kowej, zaco sędzia dyktuje rzut karitf| 
zamieniony przez Martynę na wyrów" 
nującą bramkę. Na pięć minut prze1 

przerwą pomiędzy niemogących się zrj 
zumieć Janczyka i Frymarkiewiczj 
wskakuje Drabiński i główką przeno* 
piłkę ponad Frymarkiewicza zdobywa 
jąc drugą bramkę. 

Po przerwie już w 1 min. Łysako* 
ski mija w wielkim pędzie Karasia 
osłupiałemu Frymarkiewiczowi strzel' 
trzecią bramkę. Niedługo potem sędzj 
nie widzi na polu kaniem reki u SzcZjf 
kowskiego. W 22 min. Frymarkiewjf, 
broni piękną robinzonadrt strzał Na, 

1. Tu: 
2. SK 
3. Wl 
4. Ma 
5. P.1 
6. ŁK 
l Ha 
8. Wi 
9. W. 

ta, piłka jednak dostaje sie do Drabijpsłny. -s 

skiego, a ten skierowuje ja do PrzemP'> i 
dzieckiego, który strzela czwartą b r a ^ ^ s g 

kę. 
W 40 znów Łysakowski strzela p'M * 
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tą bramkę, po której Frymarkiewicz/] 
zygnuje z obrony bramki i mieisce 
go zajmuje rezerwowy Piasecki, kl 
na minutę przed końcem przepuszcZ* 
szóstą bramkę. 

Sędziował nieszczególnie p. Bef 

wald z Krakowa. 
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walczyć będą: Naprzód, Śląsk, Czarni, Legja i Śmigły 

Przez cały czas spotkanie mieli s 1 Nazwy finalistów gier o weiście do 
igi są już znane we wszystkich wypad 

kach. Pierwszym finalistą jest Na
przód dopuszczony do tych gier przez 
walne zebranie PZPN. Śmigły i Śląsk 
(Świętochłowice) uzyskały jeszcze w 
ubiegłym tygodniu dostateczną ilość 
punktów, a obecnie doszły do tego i 
dwa następne zespoły Czarni i Legja 
poznańska. 

Lwowianie zakwalifikowali się do 
finału dzięki wczorajszemu zwycięstwu 
nad 7 p.p. z Chełma. Podobnie ma sięlsunku 12:1 (4:0) 

rzecz w. pierwszej grupie, w której doj
ście do finału utorowało Legji wczoraj 
sze jej zwycięstwo nad mistrzem Ło
dzi ŁTSG. 

Sędziował p. Graj "er, 

[Un ja—Grzegórzecki 12:1 (4:0) 
Ostatni mecz grupowy o wejście do 

ligi zakończył się sensacyjnem zwycię
stwem Unji w spotkaniu z mistrzem Kra 
kowa Grzegórzeckim. Sosnowiczanie 
wygrali spotkanie to w rekordowym sto 

: przygniatająca przewal 

Legja (Poznań)—ŁTSG 3:2 (2:2) 
Zespół łódzki skrzywdzony poważnie przez sędziego 

Bramki dla nich" zdobyli Gwóźdź (fl 
Słota (5) i Lomberger. Jedyna bram11 

dla Grzegórzeckiego strzelił Krempe!. 

*et 

K 

Ołi 

Czarni—7 p. p 
Chełm, 7 

3:0 (1:0) 
października. hiii " i m 

Poznań, 7 października. 
Decydujący mecz grupowy z cyklu 

rozgrywek o wejście do ligi pomiędzy 
Legją a łódzkiem ŁTSG zakończył się 
zwycięstwem zespołu poznańskiego w 
stosunku 3:2 (2:2). Mecz stał na bardzo 
wysokim poziomie, przyczem gra obu 
zespołów wypadła znacznie lepiej niż 
niejednej drużyny ligowej. ŁTSG było 
zespołem zupełnie równorzędnym pozna 
niaków, zostało jednak zupełnie wyraź
nie i to bardzo poważnie skrzywdzone 
przez sędziego spotkania p. Nizińskiego, 
który faworyzował drużynę poznańską. 

Pierwsza bramka dla Legji pada w 

minucie bramkarz łodzian wpada do 
bramki wraz z jednym z napastników 
poznańskich, zaco sędzia dyktuje nie
spodziewanie rzut karny, zamieniony 
przez Genslera na drugą bramkę. ŁTSG 
dochodzi teraz do głosu i ze strzału Pija 
zdobywa w 33 minucie bramkę. Na mi
nutę przed przerwą pada druga bramka 
dla łodzian przyczem strzał Pogodziń-i 
skiego kieruje obrońca Legji Dusik j j ł ów- ' 
ką do bramki. 

Lwowscy Czarni pokonali bez ^J /S j " . 
cjalnego wysiłku zespół mie jscoW^JM^ 

W 
z Lublina. 

7 p. p. przeważając wyraźnie przez c

f . 
ły czas spotkania. Lwowianie byli ? ł „ 
społem lepszym. Sędziował o. Mom'Tt 

Gryf—Gwiazda 7:1 (4:0) 
Toruń, 7 października'; 

Ostatni mecz z cyklu rozgryw^ 

wejście do ligi zakończył sie wys^J^rsu 
cyfrowem zwycięstwem pomór2 

Zwycięstwo to. nie zmieni już syt 1 1, 
w tabeli i pomorzanie pozostają 1 , 9 

na trzeciem miejscu w swej grupie 

Niemcy-Danja 5:2 (1:0) 
KopenhaKa, 7 p a ź d z i c i i i l ^ A f . ^ 

Międzynarodowe spotkanie Niemcy siŁ*. 3 

Po przerwie początkowo przeważają i zakończyło się zwycięstwem 
K . .. . . , i_ \ QimVii . W 1.1 •Ol. wirnik ten łodzianie, których atak ma szereg ła 

dnych zagrań. Decydującą o zwycię
stwie bramkę zdobywa dla1 Legji znów 

nlemców % ł 
łest w sto?" 

18 minucie zc"strzału Genslera. W 26 Gensler w 38 minucie gry. 

punku 5:2 (1:0). Wynik ten iesi w •••. Q>m 
do przebiegu Kry zbyt wysoki i krzywo7- ,,;,J$t0 

czyków. Strzelcem trzech bramek dla »'* ̂ | 
był Fath, a po jednej zdobyli Molminini 
wedder. 

Ki 

W 



N. 277: 8X 1934: Str 7 

N O W E Z W Y C I Ę S T W O T U R Y S T Ó W 
Wojskowy K. S. nie zdobył jeszcze ani jednego punktu 
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, Wczorajsze spotkania mistrzowskie 
k'&sy A nie przyniosły poważniejszych 
Jniian w tabeli, przyczem zaszło jedy-

kilka mniejszych przesunięć. Jedy
ne pauzujący ŁKS I-b zepchnięty zo-
s t* ł przez Makabi i PTC o dwa miejsca 
* dół. Widzew zdobył wczorai pierw-
j*y punkt w mistrzostwach, a Hakoa-
" 0 wi udało się to samo w sobotę w me 
c*u z Makabi. 

Bez punktów pozostaje jedvnie Woj 
Jkowy KS, który zdaje się być w obec 
Jym swym składzie pewnym kandyda 
t em do spadku. Chyba, że okażą się 
Prawdziwie rozsiewane uporczywie po 
fieście pogłoski o pozyskaniu przez 
^ojskowych szeregu piłkarzy z byłego 
"Uowego zespołu 22 p.p. w Siedlcach. 

1 ) 

Tabelka mistrzowska 
'lc obecnie następująco: 

Gier 
1. Turyści 3 
2. SKS. 3 
3. Wima 3 
4. Makabi 2 
5. P.T.C. 3 
6. ŁKS I-B 2 
7. Hakoah 2 
8. Widzew 3 
9. W.K.S. 3 

przedstawia 

Pkt. Stos.br. 

Union Tourlng—WIMA 4:1 (3:1) 
, Turyści wygrali mecz zd°cvdowa-

lt karnlPe | 0 k a za l i się od Wimy zespołem lep 
ii bram 

dobywa 

vsako^ 
(arasia 
i 
m sędzfl 
u Szczf 

6 
4 
4 
3 
3 
2 
1 
1 
n 

18:4 
6:3 
6:6 
4:3 
7:7 
7:6 
2:4 
2:5 
2:16 

tern cała drużyna grała bardzo dobrze. 
Wojskowi mieli swych najlepszych 

graczy w obrońcach. 
Przedmecz rezerw zakończył się 

zwycięstwem wojskowych w stosunku 
3 :0 . 

Widzew—SKS 0:0 
Spotkanie to mimo, że nie przynio

sło żadnego rezultatu, miało niezwykle 
interesujący przebieg. Przyczyniło się 
do tego szybkie tempo oraz szereg obu
stronnych, emocjonujących momentów 
podbramkowych. 

Pierwsze 30 minut należą do Wi 
dzewa, później więcej z gry mają Strzel 

cy, którzy wskutek niezaradności swo
ich napastników nie wykorzystują wie
lu dogodnych sytuacyj. 

W SKS-ie dobry byl bramkarz, Cy
gan i Owczarek. 

Widzew najlepsze swoje punkty miał 
w defenzywie, gdzie obrońcy Głogow
ski i Sudra wykazali reprezentacyjną 
formę. Pomoc była słaba, w ataku wy
różnił się Nowiszewski. 

W pierwszej połowie został skontu-
zjowany Bończyk, który później staty
stował jedynie na boisku. 

Mecz prowadził b. dobrze o. Lange. 
Na przedmeczu rezerw Widzew po

konał SKS w stosunku 4:3 

Ruch zwycięża w Bytomiu 
RUCH WIELKIE HAJDUKI - 09 BY

TOM 5:3 (2:1). 
Mistrz Polski Ruch, będąc dziś wol

ny od rozgrywek o mistrzostwo ligi pań
stwowej gościł w Bytomiu rozgrywając 
mecz piłkarski z mistrzem południowo -
wschodnich Niemiec 09 Beuten. Po bar
dzo ciekawej grze zwycięstwo odniosła 
drużyna Ruchu, uzyskując dwie bramki 
przez Wilimowskiego i dwie przez Pe-
terka. Dla drużyny 09 bramki strzelili 
Malik dwie i Dankert jedną. Publiczności 
ponad 10.000. 

Cracovia w Bielsku 
Bielsko, 7 października. 

Korzystając z wolnego terminu Cracovia 
rozegrała w Bielsku towarzyskie spotkanie z 
miejscowym BBSV. Mecz zakończył sic ła-
twem zwycięstwem krakowian w stosunku 6:1 
(4:0). Krakowianie mieli znaczną przewagę 
przez cały czas meczu. 

POGOA (KATOWICE) MISTRZEM POLSKI I SZCZYPIORNLAHU 
Zespoły śląskie zajmują dwa pierwsze miejsca 

przeciętna. Najlepsze punkty zespól fabryczny' 

przedewszystkiem w linii ataku. wyrótfjtyi'm 
t p r z e «» v które j Klimczak wystąpi! na lewem 
h się zr JJfzydle, zaś Michalski na lewym łącz 
kiewiczł 
przeno? 

Mistrzostwa Polski w szczyplornlaku mamy 
już poza sobą. Tytuł mistrza zasłużenie przy
padł w udziale zespołowi Pogoni katowickiej, 
która w oba dni pokazała najskuteczniejsza i 
najładniejszą grę. Drużyna o dobrej kondycji 
fizycznej posiada w ataku bramkostrzałowych 
zawodników — najlepsi to Szullk i Jabłoński-
Pomoc i obrona bez zarzutu. Bramkarz Kurek, 
doskonały gracz ligowego Ruchu, bronił do
skonale. 

Pole zachodnie niewiele ustępowało Pogoni 
jednakże napastnicy słabiej orientowali się pod 
bramka przeciwnika, Inne lin je natomiast nie 
mogły utrzymać w szachu szybkich „pogania
czy". 

Zjednoczone, zdobywca trzeciej lokaty 
Krato niezwykle ambitnie. Najsłabiej stosun
kowo spisał się środkowy napastnik. Pomoc 

W związku z sobotnim protestem zlożoiiym 
posiadał"w br"arnkarzuWańowVkim' i "skrzydło"-1 Przez Zjednoczone, komisja odwoławcza uzna-
w v m — zwłaszcza p rawym Rejcheldzie II. Ło-; ła za słuszne zarzuty postawione przez klub wym 
dzianie grali b. szybko, ustępując drużynom 
śląskim taktycznie i technicznie. 

Zupełnie niespodziewanie 1 przypadkowo 
czwarte miejsce uzyskała Jaglellonja. Drużyna 
ta dzięk! valcoverowi z Cracovlą zakwalifiko
wała się do półfinału, doznając dwucyfrową 
porażkę. Zawodnicy Jagiellonji stanowią do
piero materiał na dobrych graczy szczyplor-
nlaka. Od większej klęski dwukrotnie uchronił 
drużynę dobrze grający bramkarz. 

Garbarnia, Warszawianka i Warta repre
zentują prawie równy poziom, przyczem kra
kowianie graią ciężko — niezbyt fair. War
szawianie natomiast grają szybko, bram im 
jednak obok Ketna kilku dobrych napastni-

l W pozostałych formaciach d " b r y , 
Krankus na obronie i Kowalski w 

strzel f t i a c ; 

łKioy. Wima, pod bramką nie umiała! 
I f foyć sie na skuteczne strzały i ba-j 
?m s<ę często w zbytecz te hiperkom-i 

Pier-v-sza połowa należy cło Tury-
•Y;V. k ł órzy z mjejsca nar^ucajaszyb-

"'F 'tpmnr, \ JTjJ | | $ ftPnffifl!tacfr tHSjWii a-irkiew|l",tem?n, 
i ł Na\W : » 2-.0. strzelając bramki ptv.cz Swię 
, Drabifftsłr.wskicsro 1 Michalskiego? 
°. ^ , r z e J V p ' ' t y c u dwuch bramkach następuje 
.rtą b r a ^ c s g,- v wyrównanej, pcczein w 3f> 

))'}• po ładnei kombinacM Becker zdr> 
rzela pi' 1 1 

Newe rekordy lekkoatletyczne 
okręgu 

W dniu wczorajszym odbył się na stadionie 
ŁKS-u „dzień sztafet męskich", na której to 
Imprezie ustanowiono parę nowych rekordów 
okręgowych. 

Wyniki były następujące: sztafeta 4X200 
mtr. 1) IKP. 1.39.4 (rekord okręgu), 2) KR Zje
dnoczone 1.42. Sztafeta szwedzka: 1) IKP. 
2.09.8, 2) Zjednoczone 2.13,6, Sztafeta 1 4 X 4 0 0 

. . m t r . 1) IKP.-3,48,8, 2) tWma 3.51.8. Sztafeta 
i wiida pokonał ną punkty Lernkęgo. Szymura (olimpijska 1) Kruszeender 3.48, 2) Wima 3.51,4. 

(P) przegrał przez techniczne k. o. w pierw- 1 Sztafeta 3 X ] 0 0 m.-l) KP.Zjednoozdnfr8.42r 2) 
szej rundzie walkę z Kreischem i wreszcie Ju-
kard (P) pokonał na punkty Kozubka. Sędzio
wał w riiiKu bardzo dobrze p. Bielewicz. 

Poznań—Wrocław 10:6 
Poznań, 7 października. 

Odbyty w Poznaniu międzynarodowy mecz 
pięściarski Poznań - Wrocław zakończył się 
zwycięstwem polaków w ogólnym stosunku 
10:6. W poszczególnych walkach uzyskano na-

j stępujące wyniki: Sobkowiak (P) pokonał na 
; punkty Basiera. Martysiak (P) przegrał na 
I punkty z mistrzem Niemiec Minerem. Kalnar 
j iP) wygrał wysoko na .punkty, z Bltnerem II-

Sipiński zremisował z Bltnerem I. Lelewski 
uzyskał wynik remisowy z Schmidtem. Woje 

lewicz " 
ieisce r 
>ki, którił 
epuszcz5' 

. częściej jest przy piłce Wi - i P ^ i a r z e sowieccy zwyciężają 
'M w 44 min. udaje si? jej uzyskać 
ij;'" ka r ny, zamienio'", a1ikr przez Lenarta. 

pewnie na 

p. Be'' 

Bl *rzecią bramkę. 
Um-ii/. częściej jest . 

re;:eientację Czechosłowacji 
Praga, 7 października. 

Pięściarze sowieccy występujący tu pod na 
\ \ ł ; j - ' " ~ . » . " - y — ; - - ; ! zwą reprezentacji ZSRR. pokonali niespodzie-

drugiej połowie t?mnO meczu s l a | w a n i e reprezentację Czechosłowacji w stosun-
kJ>; tl.oculż rfcie drużyn;' grają n iJ -1 j ku 9:7. Czesi wystąpili w składzie Identycz-
(L.̂ rre. Turyści strzelają jeszcze je-
r Hiramkę w 5 min. p-zez ruchliwe-
i,.''Cckera. Wysiłki Wimv. bv p>!cp-
L w y n i k nie przynoszą rezultatu, a 
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lVi'?a t" silnie kontuzjowany Lenart z 
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ernika. 

W, zmuszony opuścić boisko. Wy-
nie ulega zmianie I j ż do 

\ c tn imo porażki drużyną fabr 
p u e n t o w a ł a się dość dobrze. 
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przez ^ N , ' ' 1 1 1 Llskem,' który me miał copra-

c byli Wielkiego pola do popisu, jednak 
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nym jaki w przyszłym tygodniu walczyć bę
dzie w Warszawie z reprezentacją Polski. 

Dyskwalifikacja Karpińskiego 
Warszawa, 7 października. 

I Zarząd WOZB. zdyskwalifikował na okres 
! dwuch nresięcy znanego reprezentacyjnego 

pięściarza stołecznego Karpińskiego. Powodem 
dyskwalifikacji jest odmowa wyjazdu na mię
dzymiastowe spotkanie Warszawa — Gdańsk, 
na które Karpiński został wyzanczony Jako 
reprezentant stolicy. Pomimo dyskwalifikacji 
Karpiński będzie reprezentował barwy Polski 
W niedzielnym spotkaniu międzypaństwowem 
Czechosłowacja — Polska. 

Rudzki remisuje z Chrostkiem 
W ramach drużynowego meczu pięściar

skiego Wawel — Naprzód (Lipny> odbyła się 
interesująca walka Rudzkiego i Chrostkiem. 
Obaj pięściarze wykazali znaczny spadek for
my w porównaniu do ubiegłego sezonu. 

Walka po bardzo zażartym przebiegu za
kończyła się wynikiem rernls iwyin W ogólnej 
punktacji Wawel pokonał slif.aków w stosun-

WKS. 8.43,4. Sztafeta 4Xi500 m. 1) LKS. 18.30 
(nowy rekord ogręgu), 2 ) KP. Zjednoczone 
19.42,2. Sztafeta 10X100 m. 1) ŁKS. 2.01,4 (re
kord okręgu),, 2 ) IKP. 2.04. 

W sztafecie Juniorów 4 X 7 5 m. zwyciężył 
ŁKS. 38 sek. przed IKP. 38,2 i KKS-em. Star
towało ogółem 40 zespołów. 

Głazewska mistrzynią okręgu 
w biegu na 1 kim. 

miejscowy I wyznaczyła dogrywkę meczu 
Zjednoczone — Oarbarnia przy stanie 3:3. Pod 
20 minut dogrywki nie uzyskano zwycięskiej 
bramki, dopiero po przedłużeniu w 39-e] min. 
Rejcheld II uzyskał czwartego goala t tern 
samem zwycięstwo dla zespołu fabrycznego, 
wobec tego wyniku Oarbarnia odpadła od dal-
szyk rozgrywek. 

Następnie odbyły się spotkania półfinałowe 
i finałowe, które dały następujące wyniki: 

Pole Zachodnie — Jaglellonja 3:0 (7:0). 
Bezwzględna przewaga śląskiego zespołu. 

Jasicllonja zaprezentowała się b. słabo. 
Pogoń — Zlodnoczone 7:1 (3:0). 

Zawodnicy Zjednoczonych przemęczeni do
grywką nie stanowili zbyt poważnego przeciw
nika dla Pogoni. 

Honorowy punkt dla łodzian strzelił Kunl-
czyn z rzutu karnego. 

Zjednoczone — Jaglellonja 7:2 (4:0). 
Im bliżej końca meczu, łodzianie z przemę

czenia grali coraz słabiej. Wskutek tego goś
ciom udało się strzelić dwie bramki w ostat
nich minutach gry. 

Ooale dla Zjednoczonych uzyskali: Kunl-
czyn (2 ) , Retz (2 ) , Fiszer, Rejchel I i Cybert 
(po 1). 

Pogoń — Pole Zachodnie 3:1 (0:). 
Najładniejszy mecz podczas mistrzostw. 

Ora niezwykle interesująca toczyła się ze 
zmienną przewagą, przyczem Pogoń okazała 
się szybsza i agresywniejsza. Mimo przestne-
lenia 2-ch karnych, zawodnicy Pogoni nie pe
szyli się i dążyli za wszelką cenę do zwycię
stwa. 

Bramka uzyskana przez Pole Z. była zbyt 
nohopnie przyznana, gdyż zawodnik Oroj 
biegł z piłką kilka kroków bez odkopania Jej, 
co jest sprzeczne z przepisami. 

Punkty dla Pogoni zdobył Szullk (2) | Ja
błoński (1). 

Bezpośrednio po zakończeniu zawodów pre
zes ŁOZGS. dr. Grabowski wręczył mistrzów, 
skiemu zespołowi katowlcikej Pogoni nagroda 

prezydenta mia« 
W dniu wczorajszym odbył się bieg dla k o -

blet O mistrzostwo okręgu na 1000 m. _ Udział j ^„oA^ „Kuriera 

(*••' 1 w \i 

°M«iowa? p. Kowalski. 

P T . f . _w .K .S . 2:1 (2:0) $ Pabianice, 
i^Kanie miało 

7 października, 
przebieg bardzo 

cy i stało na wcale wysokim 
1 ! e - W pierwszej połowie prze 

też °^ou- , Z ( l o b y w a j ą dwie bramki przez 
>V\vv i e j r o - Po przerwie wojskowi 
pt 1 s i l n e tempo i udaje sie im zdo 

( I -O) {."'••'en 1 k e - Strzelili oni też wyrów-
żU/.!cinW.!ło\&^e. której jednak bardzo *edzj 

ta odM> c v p - R v m c r n i e "znał. 
" " X v rn ł» a s 'e od siatki i wypadła 

r z y w « o y P?C n a b 0 i s k 0 -
dla »i«"Sł H ' * k i wyróżnili się specjalnie K o j 

• , '•r*w£*ii:n o iV o i / v w j m i i i i v * x • 
1 bramkarz Szymański. Poza 

Węgry—Austrja 3:1 (1:1) 
Reprezentacja piłkarska Węgier odniosła 

dziś bardzo poważny sukces bijąc Austrie 3:1 
(1:1). W doskonale grającej drużynie węgier
skiej na pierwszy plan wybił sie Sarossl strze
lec dwu bramek. Trzecią bramkę strzelił Toldi. 
Bramkę dla Austrji zdobył Zischek. 

Piłka nożna we Lwowie 
W meczach o mistrzostwo lwowskiej ligi 

okręgowej Sokół I I pokonał Hasmonee vr sto
sunku 1:0 (1:0). W Jarosławiu Ognisko poko
nało Resovję 6:2 (4:1). 

Cramm zwyclęła Nusslelna 
Oczekiwane z dużem zainteresowaniem spot

kanie tenisowe pomiędzy Crammem a mi
strzem zawodowców Nussleinem zakończyło 
się łatwem zwycięstwem Cramma w czterech 
setach 5:7, 6:3, 6:3, 6:1. W grze podwójnej 
para Cramm, H»nkel pokonała parę Nusslein, 

' Maserschmidt 6:4, 6:4, 6:2. 

w biegu wzięły tylko 4 zawodniczki. Zwycię
żyła rdecydowanle Głazewska (IKP) w czasie 
2.53.6 przed Sukiennicką (o 15 m. z tyłu), Wo-
dzlcką (Zj.) I Wólcicką. Sądząc z czasów dy
stans wynosił najwyżej 800 metrów. 

Wyścigi kolarskie „Biegu" 
W dniu wczorajszym odbyły się szosowe 

mlędzyklubowe wyścigi „Biegu". W wyścigu 
na 50 kim. zwyciężył Banaszak (Bieg) w cza
sie 1-38,12,8 przed Jankowiakiem (KKS) 
1.38,32,6, Pabisiakiem (Bieg), Waltzem (Rapid) 
I Rudnickim (Zjednoczone). 

W wyścigu na 25 kim. Świątkowski (Zjed
noczone) 49 m. przed Kirchnerein (ŁKS) 49,01, 
Zyppelem (Zjednoczone), Stolarczykiem (Bieg) 
1 Szycem (Bieg). 

TUR—Ł. K. S. (rezerwa) 4:0 (3:0) 
Rozegrane na boisku T. U. R. spotkanie 

między gospodarzami a rezerwą Ł. K. S. zasi
loną Koczewskim, Czajkowskim i Włodarczy
kiem, przyniosło zasłużone zwycięstwo druży
nie robotniczej, które przez cały mecz prze-
wyższala przeciwnika. 

W Ł. K. S-ie rezerwowy bramkarz Solo-
wieckl ponosi winę za wszystkie puszczone 
bramki. Najlepszymi graczami na boisku byli 
Włodarczyk 1 Kosporowlcz z T. U. R. 

Do przerwy bramki dla T. U. R. uzyskują 
Cleśllński (2) i Kosporowicz, po zmianie stron 
ten sam zawodnik ustala wynik dnia. 

Sędziował p. Jędraszczak. 

Mistrzostwo tenisowe Szkoły 
Realnej Zgromadzenia Kupców 

W Szkole Realnej Zgromadzenia Kupców 
Miasta Łodzi rozegrany został turniej teniso
wy o mistrzostwo szkoły. W finale spotkali 
się Jan Loewensztajn z Wattenem. Wygrał 
Łoewensztajn w trzech setach 6:1, 4:6, 6:3. 

Do finału gry podwójnej doszli bracia Loe
wensztajn 1 Telesnlckl, Oolda. Finał tej kon
kurencji rozegrany zostanie w nadchodzącą 
środę popołudniu na kortach szkoły. 

Łódzkiego". 
Nagrodę redakcH „Expressu za 

dziej fair przyznano drużynie 
Warty 

rę nalhar-
poznańskie] 

Garntarek wyznaczony 
do reprezentacji Polski 

Poznań, 7 października. 
(Li). Kapitan związkowy P.Z.B. p, 

Cendrowski bawił w Poznaniu na me-
czu pięściarskim Wrocław—Poznań. 

Po zawodach p. Cendrowski posta-
nowił przeprowadzić zmianę w repre
zentacji Polski na mecz z Czechosło
wacją. 

Do wagi pólśredniej został ostatecz
nie wyznaczony łodzianin Gancarek, za 
miast przewidywanego uprzednio Mi-
siurewicza. 

Reszta drużyny pozostaje bez zmia
ny. 

Noji znów zwydążu 
Poznań, 7 października 

DziasiaJ odbyły się zawody kościu-
szkowskie organizowane przez okręg 
poznański tow. Sokół. W ramach tych 
zawodów odbył się też bieg na 5 kim. 
zakończony zwycięstwem Noji w cza
sie 15.48, a więc gorszym od 40 sekund 
od uzyskanego ubiegłej niedzieli. 

Walne zebranie Bar K o c b b y 
W piątek, dnia 12 bm., o godz. 20-ej 

w pierwszym terminie i o godz. 21-ej w 
drugim terminie odbędzie sie w lokalu 
Bar-Kochby, przy ul. Piotrkowskiej 111 
nadzwyczajne walne zebranie. 

W drugim terminie zebranie ważne 
bez względu na ilość obecnych. 

http://Stos.br
http://ptv.cz
http://KP.Zjednoozdnfr8.42r
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W y b o r y d o s o w i e t ó w w Z S R R 
odbywać się będą od 20-go listopada do 25 grudnia r. b.—W wy
borach weźmie udzfał 90 miljonów ludzi.—Kto nie ma praw wyborczych 

Pod has łem ostatecznej l ikwidacj i kapi ta l izmu 
Moskwa, w październiku 

W Związku Sowietów rozpoczęto 
przygotowania do wyborów do miejsco 
wych, okręgowych i centralnych sowie
tów. W związku z tern opublikowano 
cały szereg rozporządzeń odnośnie pla
nu wyborów jak również ich terminu. 

Kampanja wyborcza rozpocznie się 
już 1 listopada, w którym to dniu odby
wać się będą wybory do sowietów 
Miejskich. Wybory te mają być ukoń
czone do 20 listopada. Wybory do so
wietów miejskich i rejonowe ziazdy so
wietów odbywać się będą w czasie od 
20 listopada do 10 grudnia br. Następ
nie odbywać się będą zjazdy sowietów 
autonomicznych republik i autononii:z-
:iych okręgów (od 10 do 25 grudnia). 
Zjazdy sowietów poszczególnych repu
blik, tworzących Związek Sowietów, 
iakoteż zjazd sowietów ZSRR, skolei 
VII , odbywać się będą w styczniu 1935 
roku. 

Wybory do sowietów w ZSRR prze
prowadza się drogą aklamacji, przez 
podniesienie ręki, na zgromadzeniach 
ludności w miastach i na wsi. 

W wyborach sowieckich weźmie u* 
dział około 90 miljonów ludzi (na 170 
miljcnów ogółu mieszkańców). Oprócz 
niepełnoletnich do wyborów nie będą 
dopuszczeni, tak jak w latach ooprzed-
dnich, t. zw. „Hszeńcy" t. i. ludzie po
zbawieni praw obywatelskich (ducho
wieństwo, przedstawiciele dawnych u-
przywilejowanych klas: kupcy, zamoż
ni rolnicy t. zw. kułacy, iakoteż byli a-
rystokraci itp.). 

Liczba wyborców w ZSRR w ostat
nich latach wzrosła o 10 milionów, bo
wiem w 1931 roku brało udział w wy
borach tylko 80 milionów obywatel!. 

Przyrost stanowi przeważnie dojrzałą, 
w międzyczasie młodzież. Która w wy
borach bierze udział po raz pierwszy. 

Zbliżające się wybory odbywać się 
będą pod hasłem walki o bezklasowe 
społeczeństwo komunistyczne i ostate
czną likwidację żywiołów kapitalisty
cznych w ZSRR, jak również klas wo-
góle. 

Konkretnem zadaniem nowo wybra
nych sowietów będzie praca w kierun
ku poprawy i odbiurokratyzowania a-
l aratu państwowego i administracyjne
go jak również technicznej rekonstruk
cji przemysłu, gospodarstwa rolnego 1 
komunikacji. Ludność miast, gmin ro
botniczych, wsi i osad oczekuje od 
nowo wybranych sowietów podniesie
nia materialnego i kulturalnego pozio
mu życia mas pracujących. Program 
pracy sowietów obejmuje jeszcze cały 
szereg dalszych zadań, jak: rozszerze
nie gospodarki miejskiej, regulację ro
botniczych gmin i ośrodków rejono
wych, budowa szkól, szpitali, łaźni, 
szkółek dla dzieci, ogródków i boisk, u-
doskonalenia budowy domów mieszkal
nych i dróg, jak również starania o pu
bliczne jadalnie, rozwój handlu publicz
nego itp. Od sowietów wiejskich rząd 
wymaga, aby popierały gospodarstwa 
kolektywne i sowieckie. Sowiety też 
mają poczynić starania, celem ostate
cznej likwidacji samodzielnych gospo
darstw. Obowiązkiem wiejskich sowie
tów przedewszystkiem będzie starać 
się o to, aby gospodarstwa kolektywne 
i sowieckie w zupełności spełniały obo
wiązki podatkowe i aby oddawały o-
znaczoną ilość zboża do sowieckich za-
kladówSpaństwowyoh;'''Program pracy 
wiejskich sowietów obejmuje dalej cały 

szereg czysto agronomicznych zarzą
dzeń, jak np. zarządzenia w kierunku 
podniesienia urodzajności roli. rozsze
rzenia chowu bydła i mechanizację rol
nicze] produkcji. 

W okresie kampanji wyborczej w 
całej Rosji sowieckiej przeprowadzona 
zostanie równocześnie t. zw. kampania 
sprawozdawcza wszystkich członków 
ustępujący sowietów, którzy przed 
zgromadzonymi wyborcami maią skła 
dać sprawozdania z ubiegłej kadencji. 
Braki i niedomagania mają być szcze 
gółowo krytykowane. Zgromadzenia 
wyborcze uważane będą za ważne ty l i 
ko wtedy, jeżeli weźmie w nich udział 
przynajmniej 50 proc. uprawnionych do 
głosowania obywateli. Kierownictwo 
kampanji wyborczej spoczywa w ręku 
powołanej do teeo celu centralnej ko 
misji wyborczej, na której czele stoi 
sekretarz centralnego komitetu wyko
nawczego ZSRR, A. Janukidze. Korni 
sja ta składa się z 12 członków.St. Ogr 

Na fali radiowe]. 
RADJOWY RECITAL JÓZEFA OZIMIN-

SKIEGO. 
Ceniony skrzypek i dyrygent, posiadający 

za sobą wiele zasług na polu działalności arty* 
stycznej, Józef Ozimiński wystąpi z recitale!0 

w poniedziałek, dnia 8 października, o god* 
17.00, aby oprócz koncertu skrzypcowe*0 

g-moll Vivaldiego wykonać przy akompanl** 
mencie profesora Urstelna kilka drobnych utff° 
rów Andrzejowskiego. 

DZIELNI KIEROWNICY. 
Znany.radiosłuchaczom z wielu feljetono* 

p. Kazimierz Jabłowski, wygłosi w radio fe ' i { ' 
ton w poniedziałek, dnia 8 października o god* 
19-30 Tematem pogadanki będą — dzielni ki* 1 

równicy, którzy mogą się wykazać inicjały** 
i energją w pracy. W obecnym wyścigu pr*| 
cy niema bowiem miejsca dla automatyczn"j 
pracy bezmyślnej i ospałe], przyszłość mo8*| 
mieć tylko ludzie pełni żywotności i zapał* 
umiejący dobrze wywiązywać sie. z poruczO' 
nych sobie czynności. 

TOLA MANKIEWICZÓWNA W RADJO. . 
Pełne życia, humoru i wdzięku piosenki Toj 

Mankiewiczówny, są pełnem urozmaicenie1*! 
każdego programu rewjowego, czy też koncer 
towego. Tym razem będzie to urozmaiceni' 
poniedziałkowego programu radiowego, 
wiem w dniu 8 października o godz. 17.35 TW 
Mankiewiczówna odśpiewa swe miłe pioseB* 
przy akompaniamencie prof. Lcfelda. 

BOLESŁAW KON W RADJO. 
Znany pianista Bolesław Kon, wystąpi w i* 

djo z krótkim recitalem utworów BrzezińsW 
go, Wertheima, Maciejowskiego, Isserlisa, A. 
beniza i Debussy'ego w dn. 8 października 
godzinie 21.00. 

„JAK SPĘDZIŁEM MOJE WAKACJE"? 
Profesor Aleksander Janowski, znany n 

śród młodzieży, jako jej gorący przyjaciel, Ą 
bierze w radio głos, aby w pogodnej pogaWC* 
ce opowiedzieć swym licznym słuchaczom 
tern, iak spędził wakacje. Pogadanka ta nad* 
wana dnia 8 października o godz. 18.45 będjJi] 
tern ciekawsza, gdyż zostanie zilustrowana P'' 
taml. 

KRONIKA SĄDOWA. 
Pracownicy Elektrowni Łódzkiej podczas 

przeprowadzania rewizji instalacyj stwierdzili, 
ze w domu przy ul. Abramowskiego Nr. 26 Zo-
fja Szulczewska, tamże zamieszkała, poleciła 
uiządzić monterowi Stefanowi Kozakowi, za
mieszkałemu przy ul. Grabowej Nr. 23, w swem 
mieszkaniu instalację elektryczną, którą po nU.ni 
czeniu przyłączono do przewodów pionowych 
bez wiedzy Elektrowni. f* 7. ' '.-i 7""V ,~ " 

O powyższem zawiadomiono XI Komisarjat pozbawić Się ZyCia przy pOmOCy OtrUCl 
Policji Państwowej, który, po ukończeniu docho- kwasem karbolowym, którego zażył * 
dzenia, sporządził akt oskarżenia przeciwko wy- większej ilości. 

"obadaj sprawę powyższą rozpatrywał Sąd! Desperata znaleźli przechodnie. Wjjj 
Grodzki. , zwany lekarz pogotowia po udzielef" 

Ponieważ oskarżeni przyznali się ze skruchą ] pierwszej pomocy przewiózł gO W sif 

Zamach samobójczy 
(a) Franciszek Łuczak, bez staleg0 

miejsca zamieszkania i bezrobotny, 
polu przy ulicy Oblęgorskiej usiłoWf' 

do winy, Sąd Grodzki zastosował wobec nich 
łagodny wymiar, kary, i skazał Zofję Szulczew,-
ską oraz Stefana Kozaka na 3 miesiqce aresztu, 
zawieszając wykonanie kary na przeciąg 2 lat. 

nie ciężkim do szpitala. Powodem 
paczliwego kroku była nędza. 
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NARUTOWICZA 20 
Pocz. 4, 6, 8, 10.15 

POD WYSOKIM PROTEKTORATEM ICH EK-
SCELENCYJ PANA POSŁA REPUBLIKI AU-
STRJACKIEJ, MINISTR4 M A X \ HOH1NGE-
RA I PANA POSŁA KRÓLESTWA WĘGIER
SKIEGO, MINISTRA PIOTRA MATUSKA 

WSPANIAŁY TRYUMF 
PRODUKCJI EUROPEJSKIEJ 
Wytw. UNIVERSAI. PICTURES 
LORPORATION!!! 

%• 

F R A N C I S 

W F I L M I E 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2. 6—9 wiecz, w nie
dziele i święta od 10—I 

Ceny lecznlcowe. 

C Rozmaite 

Rez. GEZA DE BOLYARY. 

DROBNE ogołszenia w „Republice", 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4 ) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechai po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 
• •• 1 • •' .< •» 
PARYŻANKA, dyplomowana nauczy
cielka języka francuskiego udziela lek 
cii: gramatyki, literatury I konwersa
cji. Specjalne ceny dla grup.. Połu
dniowa 20, m. 20, lewa of. parter. 
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Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do; 

„Kropli Mleka"! 

JĘZYKÓW francuskiego oraz anSJ, 
skiego gruntownie udzielam, grama", 
ka, literatura, konwersacja, handl" .j 
korespondencja, Tel. 183-04 g. 8^ 
rano i od 1—2 popoł. i 

„ 2 * 
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DZIEWCZYNA o milej powierzcli".! 
ności poszukiwana do dziecka i M 
mocy w gospodarstwie. Refere In| 
konieczne. Tel. 143-59. 

KUPIĘ natychmiast za gotówkę ?, 
no czrne, krzyżowe, płyta metaljjj 
w dobrym stanie. Zgłoszenia pisf,»(in 
z podaniem ceny nadsyłać ul. 
bowa 13 m 35. s 

OKAZJA! Rower męski nowy u i y w 

„Otello" sprzedam lub zamiciiis 
aparat fotograficzny wartości 150 i 
10x15. Wiadomość ul. Legjonów 1 
m. 16, od godz. 16 do 20-cj. "unii, 

S|e sti 

DO WYNAJĘCIA siedem pokoju 
kuchnią, ewentualnie można P°JU' 
lić. Narutowicza 41, front I P- JJ,. 
domość u dozorcy lub gospoda' 

Tyfus brzuszny £ 5 3 
Redakcja I Admlnistracla, Piotrkowska 49- — 
gospodarczy: 133-23, dział sportowy: 136-44; 

Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telclony: Admlnistracla: 122-14. Redakcja: 68-148. 
sekretariat nocny 136-<J3. Tłocznia — 180-80. Konto P- K.. O- Wydawnictwo „Republika: Sekretariat redakcji 127-24, dział miejskj, 

Prenumerat „Republiki* 
w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zl. 5.—. „Republika" 1 „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje będą JwzgledDia"6, Jjn! 

4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych daiell sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą naipóźniel w ciągu t v 8 '>'', 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gT. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na'od ukazania sie pierwszego ogłoszenia- ti 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-1 • 
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmnie' 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za mlMmetr. Za zastrzeżenie mieisca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranh^nc 
10ti proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za 'erminowy druk 

ogłoszeń Admlnistracla nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego 1

 e ' 
ogłoszenia tej same) treści co P i e r * <r{'j 
Omyłki, któie casadniczn nie zmieina)" 
ogłoszenia nie upoważniała do iądania 

zapłaty lub powtórzenia ogfosv.eni»-

Za wydawcę: Wydawn, „Republika"i Sp. z ogr, odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republik:" w Loj.zi. Piotrkowska 49 ' " 

200 
i (Pa 

>P* ' Z 

" ' W 

H i e

R . U ' do 

sk 

http://nU.ni

